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WIECZ()RNY ILUSTROWANY. 
MINISTER TITULESCU, 

reprezentował RumunJę na 
pogrzebie króla Jerzego 

V-go. 

Nr s3 ROK XIV. I . NIEDZIELA, 2-go LUTEGO 1936 ROKU . I CENA 10 GROSZY „„ .... „ .... „„„„„„„ ..... „„„. 
KSlAŻf PA WEL, 

regent Jugosławii, wziął 
udział w pogrzebie króla 

Jerzego V. 

Teroryści endeccy ar.esztowani! 
Sprawcq zan1achów petardowqch na 
§k lepq lódzkie O§adze„i w więzieniu 

Ja~ już ,donieśliśmy o tern wczoraj aresztowanym przed kilku dniami przed 
energiczne sledztwo doprowadziło wre- jedną z bram na ulicy Sienkiewicza. 
szcie d? ujawnienia i aresztowania I Wskutek dokonanych ostatnio aresz­
sprawcow zamachów petardowych w towań całą organizację terorystycz11ą 
Lodzi. W ciągu ostatnich kilku dni zlik- uważać należy za zlikwidowaną. Więk­
widowano całą organizację terorystycz­
ną, która działała również na terenie in­
nych miast. Miała ona ścisły związek 
ze Stronnictwem Narodowem, o czem 
~wiadczy poniższy komunikat oficjalny: 

szość aresztowanych - to przeważnie· Wszyscy aresztowani cztonkowie 
młodzi ludzie w wieku 23 - 24 lat. bandy, za wyjątkiem 3 osób, są czynny­
Działali oni w ten sposób, że w · po- mi członkami Stronnictwa Narodowego. 
szczególnych wyprawach petardowy@h Niektórzy spośród nich byli już uprze· 
brały udział 2, 3, względnie 4 osób. dnio nie·iednokrotnie lłarani sądownie. 

ŁÓDŹ, 1 lutego. 
(PAT) Energicznie prowadzone 

śledztwo pod kierownictwem władz 
prokuratorskich dÓprowadziło do 
ujawnienia sprawców podrzucenia 
petard w sklepach przy ul. Zawiszy 
i Piotrkowskiej w Lodzi. 

Wszyscy oni zostali aresztowani 
i będą przekazani władzom sądo­
wym. Spośród nich prawie wszy­
scy są. czynnymi członkami Stron­
nJctwa Narodowego w Lodzi. · 

We wszystkich wypadkach, do ak­
tów terorystycznych użyto petard, skon 
struowanych w sposób „fachowy". 

Materjat wybuchowy użyty do kon­
strukcji petard pochodzi najprawdopo­
dobniej z jakiejś kopalni, albo kamienio­
łomni. Na miejscu zaś, w l.odzi, do 
materiału wybuchowego wkręcano tyt­
ko lont i konstruowano w ten sposób 
petardę. Trzy kawałki przygotowane­
go w ten sposób materjału wybuchowe­
go znaleziono właśnie przy osobniku 
W&* i , •• 

Sprawca profanacji kościoła w Truskolasach 
;~si sęD1potvfii~D1 ftronn·it,tOJa JiorodoDJeeo 

Brat kościelnego, Walenty Młynarczyk, osa-
. dzony został w więzieniu 

Wczoiraj ukazał się komunikat oficjal- nef!<> i strażnika nocneJ!o, Walenty/ „Kierujemy się na p<lebanję i korzy· 
ny w sprawie profanacji ko~cioła_ w Trus ~ynarczyk. · .Młyna~czyk, który przy stając z uprze jmości ks. proboszcza S:z:naj 
kolasach. Komunikat ten brzmi: znał się do profanacji i kradzieży, zo- derskiego, ogląda.my stary, liczący ""200 

Warstitwa, 1 lutego. stanie przekazany władzom sądowypt lat kościół, wznos,zący się na wzgórzu. 
(Pat) - Podjęte ener2i~zne śledz- W tej samei sprawie ogłasza również Główny ołtarz z obrazem Matki Boskiej 

two, celem wykrycia sprawcy profa- komunikat ajencja „Iskra". Komunikat Truskolaskiej przeds•tawia bofosny wi· 
nacji i kradzieży, dokonanej w koś- ten rzuca j~krawy snop światła na zna- ćl.ok świętokradzkiego zniszczenia. Na 
ciele w Truskołasach, doprowadziło ne .zajścia w Truskolasach, w wyniku pierws·zy rzut oka, stwierdzić można, że 
do aresztowania sprawcy. stwierdzonej profanacji miejscowego ko- ohydnym zbrodniarzem nie kierow_ała 

Jest nim brat miejscowego kościel- ścioła. chęć rabunku, le·cz wyłącznym i je.dynym 
* * celem była profaina•ci·a i nienawistna 
* zemsta. Metalowa ko;ro.na z nad oblicza 

Ajencja ,,Iskra" donooi~ 
„W wyniku energicznych dochodzeń władz, ujęto sprawcę profanacji i kra· 

dzieży, popełnionej w Truskolasach, pow. częstochowskiej!o. Jest nim Walenty 
Młynarczyk, zamieszkały w Truskolasach przy swym bracie Józefie, który jest 
kościelnym i stróżem nocnym. 

Sp·ra<Wca profanacji, Walenty Młynairczyk, jest SYMPATYKIEM STRON­
NICTW A NARODOWEGO I UCZĘSZCZAŁ NA WSZYSTKIE ZEBRANIA TE­
GO STRONNICTWA, A BRAT JEGO JóZEF, JĘST OD DAWNA CZŁON­
KIEM STR. NARODOWEGO. 

· T . W al enty Młynarczyk przyznał się do włamania do kościoła i profanacji. 
ok]O, 1 lutego Zeznał on, że ukradł z puszki kościelnej zł. 1.60, poczem wł1amał się do tabe1r-

Matki Boskiei oderwana i złamana 
świętokradzką ręką, leży po•rrocona na 
ołtarzu, natomiast prtzedstawiaiąc.e więk· 
szą wartość kcm-·a.le, · wiszą na obra:z:ie 
nieruszone. Porzucona Leży patena do 
rozdzielania Komunii św. Jest po~ięta, 
zbrodniarz bowiem wyważył nią drzwicz 
ki do tabernaku,lum, 1"0 wyłamaniu któ· 
rego . wydobył pus:zkę i uniósł ze sobą 
kilfoanaście komunikantów oraz dużą ho 
stję, natomia•st trzy komunikanty porzu· 
cił na ołtarrzu i na stopniach. Poza ko· 
munikantami, nic nie było z.rabowane, 
duża puszka z o.fia:rami obok ołtarza, od 
której ukręcona jest kłódka, rozbita zo­
stała raczej dla upozorowania . rabunku. 
Poprzestawiane lichtarze, -porozrzucane 

(Pat) Zmarł nagle naskutek ataku naculum i z,j,adł znajdujące się tam komunika.uty. 
sercowego minis~cr oświaty Matsuda, I Klucz od tabernaculum, jak również okruchy komunikantów, znaleziono pod 
wybitny przywodca partji Minseito, czas rewizji w kieszeni Młynarczyka. - Ciekawe j.e·st, że przed dwoma laty Wa­
sprawującej obecni~ .~władzę. Zgon min. 

1 
lenty Młynarczyk pełnił w zastępstwie ~.we go brata funkcje ~0~1ciel:nej!o. Mły­

Matsuda oznacza c1ęzk<l stratę dla par- i narczyk przelcaizany został do dyspozyc11 władz prokuratorskich • 
tji rządzącej w obliczu nadchodzących 1 ** 
wyborów. * 

O sprofanowa·niu kościoła w Trusko-1 donosi „Go111ie·c Częstochowski" nowe, obrusy na ołtarzu dopebniają przejmują­

*vel• 
nad przapaiciaw 

Dalsze losy bohaterów powieści p, t. 

TRU3AC~ 

CZAR 
· część druga .i dokończenie 

pióra 

ANTONIEGO MARCZYŃSKIEGO 
Wstrząsające momenty- Dramatycz­

ne epizody - śmiech przez łzy 
w ilustrowanym tygodniku beletn-­

stycznym 

„[o I~~li~ń ~nwi~~f, 
NR. 138 

UWAGA! Od nr. 138 „C.T.P." wpro· 
wadzono specjalny dział pod nazw;): 

„PORADNIK KOSMETYCZNY". 

I W przygotowaniu dalsze inowacJe. 
Do nabycia wszędzie. Cena 30 i:r. .,..... ... 

Jasach, o czem już obszernie pisaliśmy, po•niższe szczegóły: cego obrazu zniszczenia . . 

„C:zarna r~ka" szantażuje 
Majstrowie fabryczni otrzymują pisma. z pogróżkami, 

na wypadek redukcji r·obotników w fabryce 
ł..6di, 2 lutego. laik daleko, że „przepowiadają" nawet ćią, mieli lub mają przyczynić się do re-

(gr) - Dowiadujemy się, że niektó· rychłą śmierć adresata. dukcji robotników. Aby wydaleniu pra-
rzy majstrowie i kierownicy techniczni Za.."'Uiast podpisu, na tych -Istach wid- cewników pirzedsiębioirstwia zapobiec, 
przedsiębiorstw łód~kich, otrzymują 1isty nieje cza:rna ręka, wymalowana nieu- teroryścJ zawczasu gwżą, że krwawo' się 
z pogróżkami, µrzyczem anonimowi ·au- dolnie. z danym majsLr·em lub kiecrow.nikiem po-
torzy posunęli się w swych J!roźbaich aż Majstrowie, którym j!.rofono śń:l.ier· ra<chują. 

1 ' :..,,. Pogróżki te mogłyby zna.ileźć potwier-

zo n :D Trocki·ego woł:a 0 r:atunek dl:a syna· dzenie w licznych napadach i „porachun 
U U U U . ~~c!~~:o:~st~~~:f eJ~~~ n~::!~o ~\~:tC:, 
uwi~zionel!o w 8owie•acb przyczem ofiarami bójek padali majstro· 

Nowy .Jork, 1 lutego. ~iego za~ranicą. Pani Trocka dodaje, wie fabryazni. Być może, że napaści 
(PA TJ Małżonka T rockie~o, prze by- że bez względu na to, czy pogłoska ta uliozn~ b!ły dziełem jakiejś tajemniczej 

wającego . obecnie w Nnrwe~ji, zwróciła jest s~uszna, to 11biorąc" pod uwagę oko- organ1zac11. 
się z apelem do publiczności amerykań- liczności - to wieści z Sowie9tów, że I W·ła.idz,e śledcze zainteresowały się ta­
skiej z bła~aniem o pomoc dla jej syria ir..?i syp. .• ~nie jest uwięzion:(11 - nabie- jemniczemi listami i rprowaidzą w te.j spra 
i , synowej, · którzy podobno są uwięzieni ra•Ją złowie,sz·czeg-0 · znaciJenta • wie idochodizeinie • 
w SowietKh ' snowodu · aktvwności Tl'OO' · · 

\ . .. 
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N "I b I WOLNA TRYBUNA 

O' Dos U na W 51,illos erze. R. M. z TARNOWA: ;::miem Pani1tt dziec• 

. !:';~l~~;k~a~~l:~d:~ t!:o1:::e: p~::~:d:a p:m!~ 
Niesamowita uczta ślubna na szlakach podniebnych w ciemnościach noc· ::tt::.t i~es~~~eci:~::a le~;yro0;;;:es~\;~;: 
ny c h p ' k . ód ś . . h . I . d . k kre. Jest Pani dzieln11 dzlewczynk11 i napewno . - ani a wsr go CJ, zaproszonyc przez m1 1onera- Zł Wa n Hajdzie zafęcle i będzie Pani pociech11 dla ro-

M • d • • ł b • h dzic6w. Przepisy prawne ściśle normuj11 wiek IO (tWe m1es1ące w... g ę ID8C oceanu młodocianych robotnic, ale Pani pmici~t tak 
niewiele brakuje do 18-tu lat, ie teraz, niemal 

(sb) Jednym z najpopulairniejszych I ce zjawił się kapłan i młoda para. W IXjonerki zawiozło młodą parę nie do pa· już nic nie stoi na przeszkodzie odpowiednim 
miLjonerów amerykańskich jest Henryk chwili, gdy przemysłowiec wkładał swo- łacu, a do portu. Tu zdumione.go pana staraniom. Niech się Pani niczem nie zraiil, 
T!ewter, 11król węglo.wy11 w Stanach jej ukochanej obrączkę na palec- prze- młodeJ!o umieszczono w łodzi podwod- mężnie i dzielni~ znosi wszystkie przeciwności, 
Z1ednoczonych. Obeonie osoba jego cięto liny. Balon uniósł się J!wałtow- ! nej, która niezwłocznie zanurzyła się a los się napewno zmieni i życie do Nlef 
znów stała się przedmiotem sen•sacji. nie wgórę. ! poe powierzchnię wody i wyrusz-yła w uśmiechnie. Głowa do góry i nie dać się, to 
Trewter, który był już cztery ra1zy żo- Przerażeni J!oście zbledli. Balon stał · podróż. powinno być Pani dewizę. Rozpacz i łzy nigdy 
na.ty, postanowił poraz piąty stanąć na się igraszką wiatrów, które poczęły go I W ciągu trzech m.teSięcy nie oglądał ! nic nie pomogą i są najgorszymi doradcami. Pro· 
ślubnym kobiercu. miotać na wszystkie strony. Jedynie ! arystokrata anJ!ielski światła dziennego. I szę zawsze myśleź o tem, ie jednak będzie le· 

Małżonka milionera bawiła właśnie przemysłowiec nie tracił zimnej krwi. I Mógł natomiast obserwować florę i fau- piej i to już niezadługo. 
w Europie, dokąd udała się w c~lach ku- Wyiął z ukrycia flaszki szampana i po- 1 ,1ę podm-0rską, Po t.rozech miesiącach PAN HENRYK J. w SKAWINIE: Obniżka 
racyjnych. Jest ona córką 11króla stali" czął niemi częstować gości. Dwanaście 

1 

krążenia przybiła wreszcie łódź pod- komornego obowiązuje od chwili ogłoszenia d~ 
Shoemakera. Podczas jej nieobecności, godzin trwała ta niesamowita ja.zda w wodna do portu w Anglii.· kretu Pana Prezydenta i czy gospodarz wierzy, 
Trewter nawiązał bliskie stosunki ze l ciemnościach nocnych. I Lord wprost ze statku pojechał do I czy nie, może Pan płacić niższy czyns:i: komor· 
swoją sekretarką i postanowił się z nią Wireszde ba.Joo sipowodu braku sądu, J!dzie złożył podanie, prosząc o plany, według skali przewidzianej w dekrecie. 
ożenić. Niezwłocznie p.osłał swoje żo- gazów wylądował w Pensylwainji. Pnze· rozwód. Obecnie sam będzie musiał u- Gdyby gospodarz nie chciał się .i:godzić aa 
nie depeszę z zaipytaniem, czy zg.adza rażeni go.ście wesqlni przypomnieli sobie c;talić, czy porwanie męża przez żonę i przylmowanie niższego czynszu, niech mu Pu 
się na udzielenie mu w tej drodze roz- najstrasznieisze histotje o zaginionych wiezienie i!O w ciąl!u trzech miesięcy w należność przesyła pocztę. Sąd, do którego bę· 
wodu. lotnikach i byli pewni. że poniosą śmierć , łodzi podwodnej iest dostatecznym po- dzie się musiał gospodarz zwrócić, przyzna 

. Córka ,,króla stalowego" tego same- z głodu w pustkowiu. Na szczęście, ba· i wodem do rczwodu. rację Panu. 
go dnia telegr~ficzn!e :wyraziła. ,swoją lon był wyposaż?11y w a.pariat radjowy, i, , ~~zystkie te ;,.rekor~y" postanowił LI~TY DO OD_EB~ANIA: Pani „Cy~ańs~ie 
zgcd~ na r<;zwtązame ~e) małz~i;istwa. p~zy pomocy ktor~g.o wezwano pO'lllO~'J· I zac.mic mn~ „król , zamie~zkały ~. De· oczęta' (mieJ.scowosć nie poda1~a), P• ~1tom16· 
Po kilku dmach odbył s1ę ślub milionera Niezwykły ślub mll1onera wywołał nie-; lro1t. ZaJtmerza on spędzić podroz po- czyk z Gdyni. „Czarna Anetka w Lodzi, „Nie· 
z iel!o sekretairką. zwykłą sensację w całej Ameryce. I ślubną w stratosferze. W tym celu na- szczęśliwy spowodu braku znajomo9ci" w Ustro· 

Trewter liczy 52 laita, jego żona jest Niemniej riomaintycznie spędziła mie- był on nowo.czes.nv samoilo.t do lotów niu. Listy zostanlł przesłane adresatom P" 
od nie.go o połOfWę młodsza. Goście zo-1 siące poślubne córka bogatego miljonera stI"atosferycznych i wyposażył go odpo- otrzymaniu dokładnego aiłresu i znaczka na 
stali zapI"os•zeni na stację balonową. Maria Elżbieta Gould. Poślubiła ona I wiednfo. Lotnik. który poleci z parą porto. W celu przyspieszenia wysyłki lłstów, 
Wszyscy zgromadzili się w )!ondoli ba-1 arystokratę angielskiego lorda F.allsbo- nowożeńców winien wznieść się conaj- należy na kopercie lis1u z nadesłanym adre5em 
łonu, przymocowanego do liny. Wkrót- rough. Po wyjściu · z kościoła, auto mi- mniej na wysokość 20.000 metrów. zamieścić dopisek: „W sprawie listu". 

„KRESOWIANKA" W RA WICZUs Znafo-s ob o wt 011 r negusa przed m•1krolonem ra~1·owym my Pani nie posiada określonej przynależności państwowej, gdyż jako emigrant polityczny i 

Rosji, nie posiada obywatelstwa sowieckiego. 

Akt I d I ł ' • ł d ł Obywatelstwo polskie może otrzymać po za­
U a ne wy arzen a z ca ego sw1a a, o warzane przez aktorów. m:eszkanlu w Polsce odpowiedniej ilo9ci lat l 

08Ś)8dUnących głosy na,iwybitnieJ•Szych OSObiSlO~Ci po spełnieniu, przewidzianych warunków. Co 
' '' się tyczy Pani, to wychodz11c za człowieka bez 

(mh) Codziennie wieczorem Colum-1 aktor jest specjalistą od roli Mussollnie- Następnie w' dzielnicy murzyńskiej w określonej przynależnośc pańatwoweł może Pa· 
b ia Broadcasting Sy stem nadaje ze sta- go. W roli tej występował już przed mi- Nowy m Jorku, w łiarlem udało się zna- ni zachować obywatelstwo polskie. W każdym 
cji W. A. B. C. w Nowy m Jorku audycję krofonem przeszło 150 razy. Jest rów- leźć paru ludzi, którzy słyszeli kiedyś razie należy w tej sprawie dowiedzieć 1ię do­
p. t. „Pochód czasu". Jest to przegląd I nież aktor, odtwarzający stale głos gtos negusa. Z ich pomocą udało się kladnie w starostwie w wydziale cudzoziem­
najważniejszych wydarzeń dnia, ujęty Hitlera. odtworzrć jego głos z nadsopdziew~nie ców, jakie formalności należy przedsięwziąć, 
W formę djalogów. Jako przykład dbałości rndjostacji dobrym wynikiem, jak to się zresztą ażeby swoje obywatelstw~ zachować, wzgłęd· 

Konferansjerkę prowadzi aktor, wy- amerykańskiej o doktadność i wierność późni ej okazało. nie starać się o nabycie obywatelstwa polskie· 
stępujący j~ko „Głos Losu". Audycję roz I wykonania służyć może następujący j \Vsp omn ianą orygim1\ną audycję „Po go c'la na-.~eozonego. 
poczyna miarowo skandowana senten- fakt: I chodu czasu" Columbia Radio zapocząt- Co się tyczy tef drugiej, omawiane! przez 
cja „Czas kroczy naprzód„.", poczem Kiedy stała się aktualna sprawa Abi-1 kowato w roku 1931 jako audycję tygod- Panią sprawy, to o ile znajomy Pani fest za­
sluchacz dowiaduje się z kilku stów, synji , kierownictwo radja rozpoczęb go- I niową. Dopiero od sierpnia ubiegtego ro-

1

1 trudniony stale, powinien być ubezpieczony i na 
gdzie się odbywa akcja; krótkie scenki rączkowe, ale bezskuteczne poszukiwa-

1 

ku zamieniono ją na a. udycję codzicPną. , tej podstawie mógłby leczyć się w Ubezpieczał· 
zmieniają się w szybkiem tempie. nia za jakąś próbką (nagraną na płytę) Cieszy się ona ogrom nem powodzeniem I ni. Jei:eli zaś nie, niech się Pani wystara o moi-

A węic naprz. na początku audycji głosu negusa. Okazało się, że w jednej i niedawno odznaczona została pierwszą ność leczenia w szpitalu miejskim, za pewnlł< 
znajdujemy się w porcie nowoiorskim ze szkót w Ohio kształci się trzech sy- n <; grodą na specjalnym konkur~ie, urzą- zniżoną opłatę. Pozaiłem zresztą, jako muzvk 
i przysłuchujemy się, jak kilku reporte- nów władcy abisyńskiego. Brzmieniej dzonym przez \Vomans National Radio posiada znajomy Pani możliwości znalezit1nia 
rów prasowych przeprowadza wywiad ich głosu wzięto więc za punkt wyjścia. Committee. pracy w takich warunkach, któraby mu nie 
z Mr. Morganem, który właśnie powró- ••••••••••••••••••••••••••••••9••••••••••~•••••••••••••• :4,>.~~ szkodziła. Może zatem starać się o zajęcie w 
cit do kraju po kilkumiesięcznym poby- p kl 

1 
ś , , , , miejscowo6ci klimatycznej, gdzie mógłby się 

cie w Europie. Dwie i pół minuty wy- un ua no „ uszczęsl1wa łudzkos' c jednocześnie leczyć. Obecnie, w iezonie zimo· 
starczy, aby podać słuchaczom kilka naj U I wym w uzdrowiskach jest sezon i zapotrzebo· 
ważniejszych poglądów politycznych fi- N h ł k J • J I wanie na muzyków. 
nansowego magnata. w .studjo wygląda owe as 0 zys u e coraz w:ęce zwo ein'!<ów w Ameryce „J .M. ZREZYGNOWANY" w KRAKOWIE· 
to w ten sposób, że kilku aktorów, gra- (sb) St.any Zjednoczone mają nową Dzielna nie.wiasta wyszła wkrótce Powinien Pan wytężyć siłę woli i przemóc to 
j~icych rolę reporterów, mówi do jedne- paS1ję. J~st nią punktualność. Prop~- ~a.mąż ~a wł~~ciciela . ~rzedsiębiorstwa Il zniechęcenie do życia i pracy, które wynikło 
go mikrofonu, a Morgan do drugiego. gait~rkamt nowego ruchu są wyłącznie i od te1 chWlh praca 1e1 wkroczyła na na podłożu nerwowem. Powinien Pan zwrócić 
Ten sam aktor zresztą za piąć minut )est kobiety. I nowe tory. Maghes założyła klub, któ· I się do lekarza neurologa i o,pisać mu swoje ob­
znowu przed mikrofonem, ale tym ra- W dniu 18 maja ubiegłego roku od· : ry wziął sobie za cei propagowanie pun- : jawy, a przepisana przez lekarza kuracja na­
zem w roli świadka w gtośnym procesie była się w za:kładach przemysłowych ktualnoŚci. Człoinkami te~o stow·arzy· 1 pewno Panu pomoże. Pozatem powinlen Pan 
t morderstwo. Johna Churcha niezwykła uroczystość. i szenia zostały głównie kobiety, które I starać się bywać wieczorami w towarzystwie, 

Jesteśmy dalej świadkami chrzcin Urzędniczka Dorota Meghes obchodziła : wyasygnowały poważne kwoty na sze- 1 srotykać się z kolegami i koleiankami i najważ· 
królewskich w Londynie, przedsta wio- jubileusz swej dziesięcioletniej pracy, i ;zen!e ha.sła 11Życie bez punktualności, 1 

n:ejsze interesować się czynnie sportem. Powi· 
tych bardzo plastycznie. przyczecrn ortrzymała ona i:tratyfikację 1est Jak p~ękny zeJ!arek, który źle wska- nien się Pan zapisać do Jakiejś organizacji spor-

Ogromny nacisk kładzie się na do- za niezwykłą punktualność. • zuje j!odzmy". I towej, ~h-o~zić na ~imnast~ką, .trenować, ćwi-
l:ładność i wierność wykonania, w któ- Maghes stała się wkrótce słynn:i. z te- I Pod tym tytułem wydała Dorota c'l!yć mięsn:e w mysi dewizy, ze w zdrow~m 
rem podobieństwo głosu I sposobu mó- go, że jest punktualna i otrzymała tytuł ! l<~aghe.s k~iążkę, która ~ieszy się obec· ' c'.ele -;- zdrowy„d?ch. Pa~a depresja jest .tylko 
wienia aktora do oryginału odgrywa „dyrektorki punktualności". Od tego 1 me wi~lkie.m powod~mem. W chwili r!awiskie_m p~z.e1sciowem .1 .narewno w !li;iodlu· 
wybitną rolę. Toteż do odtwarzania dnia należało do jej obowią.zików prze-1 ctbe~ne·1 w ,samem Chi~ago jest 60.000 fi~m cza~1e m101e, ,ale p~w.n1en ~an .r~shrać się 
głosów sławnych osobistości dobierani str,zeganie i propagO!W'anie punktua~no. - ~ob1~t, . ktore propagu1ą punktualność. I silą :W0!1 zw~lczyc t~ nie~sp~awietlhwion. e .pr~y­
są specjalni aktorzy. Tak nprz. William ści. Okazało się, że dzięki wysiłkom l Załozyciel~a klubu wygłasza odczyty gn~b1en1e, ktore moze stac. s1~ szk.odllwe 1 .nie· 
Adams słynie z doskonałego naśladowa- Do.roty Maghes praca w zakładach . przez radio, dowodząc, że wraz z pun- obliczalne w skutkach. Nie nale?:y za11ominać 
nia mowy prezydenta Roosevelta. Inny Churcha stała się bardziej wydajna. 1 ktualnością człowiek staje się staran· · o tem, że dziś, w clob1e bezrobocia, fakt posia­
;c;;.~;co „, • .;c, niejszy w ubiorze, zyskuje równowagę li dania pracy fest już dostatecrnym powodem do 

duchową i wiele innych dodatnich cech tego, ażeby się czuć szcz::śliwym i za-:lowolo-

czte ry Z• ony Johna 61.lberta charakteru. Moda punktualności zy-;ku-lnvm z życia. 
~ó:. Ameryce coraz więcej zwolenni-1 chęc:~~;z~i:ię0~:;:i:~ę r~.:~.:;~s::~b::o,;~:: 

Wojna o spadek po słynnym ,,gwiazdorze11 , nywanej p!zez Pana rracy. 

(sb) Przed sąd~m w Hollywood od-~ której ojcem jest Gilbert. Artysta za- 200 metro' w m:akaro w c• n 5 'li " 1ędzie się wkrótce sensacyjna rozprawa pisał jej tyko 10.000 dolarów. Matka, I u nu l~a~u m1nu '!'Ili 
spadkowa. Chodzi tu o majątek , pozo- , która obecnie jest żoną bo~atego prze- -
stawiony przez zmarłej!o niedawno ar- 1 mysłowc·a, twierdzi, że jej byt jest za- R~kordowv aoetvt zwy·iE ZCV W kr.nkursfe 'arł ~t w 
tystę filmowego Johna Gilberta. I bezpieczony i walczy tylko o pieniądze (sb) W Chic'.ł'go o.dbył ~i~ niezwykły i rino pierwszą naJ!rodę na kcn!mrsie żar-

Po,zostawił on olbrzymią fortunę, wy- dla swojej •córki. Domaga się dla niej konkurs. Chodziło mianowicie o ustale· loków. Spożył \VÓWczas nil~ słychane ilo· 
rażającą się w kwocie jedneJ!o i ćwierć l całego majątku, pozostawione~o przez nie rekardu w jedzeniu me.kł'ronu. iści napo•jów i p ·::i tra1.v „prześ:igając" 
miljona dclarów. G!iibert bvł cztery i Gilberta. . Do zawodów st·anęło wi11lu żarłoków · swych spół.zaw-0dników. 
r.a,;zy żonaty. Walka o spadek mzegra I Poza tern wmosła skargę do sądu w. tem kilku Wlo.chów, iak wiadomo bo- i Również cbecl'lie, wziął 0 ·'1 p ierw~zą 
się jednak tylk0m!.ędzv dwiema żonami ' czwarta żona Gilberta, Wirginia Bruce wiem, ma~aron 1.est n~rodową potrawą "'1.~ro~c. \V. c!cit1 pieciu ro.im~Ł, !pożył 
zmarłego artysty. Najpierw wniosła k tóra w maiu ubiegłego roku rozwi0dła włoską . Mtędzv innymi stanął do kon· Nazanno dw1csc1e me!1:'ów rnf'l1H'":·~nu.­
~kargę do sądu pierwsza żona Gilberta, I się z nim. Również ona ma córkę. Zu- kursu Caldarino Nazarin0. Po:::hodzi on Wśród o;5ólni:>.(J cn :nz 'azw '.1, '"i' c ~ zono 
Beatrice Joy, gwiazda ekr.anu z czasów, j :>:annę, której oiciec zapisał 10.000 do· z Neapolu i prze'.'.! dwudziest1.t laty przy- mu pierwsza nagrodę w sumie lÓu do· 
Qdy film był jeszcze 11wielk!m niemową". i lar~w. Bruce. chce równ~eż: .aby _cały , wędrował do Ameryki. I iarów. 
Beatrice Joy ma córkę, lic~c~ 14 lat, ma.1ątek stał si:ę własnością ie1 cork1. Pirzed pięciu laty, zdobył 'już Nai~· I 

• 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI tyle co na dnie, ale na jeden raz wy- tę' ogarniało coraz większe· · p~odniec:nie. I 
Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj· starczy.„ Zaraz spotka się oko w oko z męzem. 

:~~h R~l~~~~;:;: ~:~ł~erd~ g~!if:w~~i fe~~:n/i: Wysypała proszek na dłoń i wciąg- Zadała sobie pytai.lle: c~ędzie, jeśli ·· 
!labinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- nęła w nozdrza truciznę... Hugon nie będzie chcial" z · ~ją rozma-1 
lony z pracy za to, te ujął się krzvwr · rilicz• Upłynęło kilka minut_ narkotyk po- wiać? Co będzie, jeśli jei ~ {l~·wie: precz :'-,· 
kowanej przez dyrektora 1c.botnicy d ? ~ · 

Nazajutrz wczesnym rankiem przed fabryką cząl działać. z mego omu. . . . .:; . 
~ause~a jakaś przechodząca kobieta n '.knęła Na bladą twarz wystąpiły rumieńce, - Wtedy póJdę do polJCJl.„ Ale me, " 
się na trupa mężczyzny /. odciętą głową. w za· oczy nabrały żywszego blasku. Zły na- nie - do tego nie dojdiie .. :· . . 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera strój minął, jak za dotknięciem rożdżki Wreszcie taksówka zą.ti;zymała się . : Mówiąc to, :Elżbieta miała na myśli 

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie· czarodziejskiej. O tern, że za kilka godzin trrzed cichą willą. . . „· . I Frankensteina, który skłonił ją do kra-
:i:cflf;~i~i:!~:ni~ P~=e~as~~:c;::~r: ~~~~~rg:, przyjdzie depresja bardziej męcząca, Elżbieta zapłacit<l: S~Qfe .. ~.ov,;1, poczerni dzieży pieniędzy i do ucieczki .z domu, 

Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie niż przedtem, Elżbieta w tej chwili nie ruchem przyzwyczaJema · s1~g!1ęła do to sądziła bowiem, że o to mąż Ją pyta. 
przed terminel'! wypuszczenia go, udaje się do myślała. rebki po klucze. ZnalazJs~y Je, potrak- Sp~rawa pobytu w domu Zrębskiego, wy 
mieszkania Walczaka, który miał mu . wyjawić, Była teraz ożywiona nadziel·", że uda tow.a.ta ten drobny, nic .· nieznaczący I dała się jej mniej waina i łatwiejsza do kto był mordercą Krausera, ale nie dowiedział "' r d b ..:::..:;y---się tego, bo Walczak. chory na grutlicę skonał, ~ię pomyślnie załatwić sprawę z Jiu- szczegół za O ry OID:en. . · wytłumaczenia: miała ju~ n~w~t przy-
nie zcfątywszy zdr11.clzić taiemuicv. gonem, a wtedy będzie miała kokainy Otworzyła bramę 1 węszta do ogro- gotowaną w duchu odpowiedz, ze Jerzy 

Pani Elźbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- ile tylko zechce. du. zmusił ją do tego szantażem. 
nera. głównt:go akciona1Jusza fabryki samocho- Albo wyjedzie, jak przed laty, do za- Na.jnieprzyjemniej~ze„ ~o ją t~raz · Tak to, zresztą było w istocie. Nie 

-~~~mP~~e.;~~\b~h~~ii~~u:io~:re~ ~Ac;Jrz~~ graniczpego sanatorium i tam podda się oczekiwało, to zet~męcie . s~ę: • ze _ słuzb~. należało tylko wyjaw.iać właściwego 
iem Łubkowskim. odwyl<o.we'j kuracji. Uczepiła się tei my- Ach, gdyby udalo s1~ tąk.„ \Jv'..~J~Ś .go~:g~~~, tla szantażu, bo w takim wypadku Hu-

Poprzedn i kochanek WerneroweJ, Jerzy śli z zapałem. . . netu lipgona niespostrzeżoną.· przez m-1 g?,if mus~al.by się ?owiedzieć o Tarwi-
Zrębski, staje sie orzypadkowo właścicielem lis- _ WyJ'adę · zagrani.cę„. _ uśmiechnę kogo„. . . . , °", , ,-. ,, · . nac.h. E .. lzbieta zam1.erzała t.ed.Y. w. yzn.ać , 
tów Walczaka, z których dowiaduje się, te SwoJą drogą pomysJala w ieJ rh t k z b k ł 1 Krauser nie został zamordowany. Po „śm i erci" ła się do"siebfo. - Odpocznę naj lazuro- -:-. .- . · . ~ . . ęzowi . a : rę s. 1 zagrozi JeJ, ze O .1 ~ 
swej odebrał p ! eniądze. zmienił nazwisko na wem morzem po tych okropnych priej- chwili - będę n:usiata zmiei:_i'ć _ słuzbę, me zamieszka u mego, wy1"ltWJ pohcJI 
Werner i założył nową fabrykę. ściach f nę·dę znowu szczęśliwa ... A naj- gdy tylk.o tu ~am1esz_kan:··: 0_~4. „~u .. 'f!:~Z.if.S afer,ę z rzekomem zamordowaniem Al-

Zręhl;ki szantaźuie Wernera. ważniejsze: · · będę daleko do Franken- cy zad uzo wiedzą 0 !llme„. . .' · · . keda· Kra~s~r:i. . . . . . . 
Rogosz zawiera przypadkowo znajomość z steirra,.daleko od. niesamowitych pokus. . Po pewny~ cza.s1e .b~ła ~~z:. w . 1.1.allu · Zrębsk1 JUZ ~ie zyJe, więc me będzie 

erna Szigetti. znana tancerką, dzięki której ·. . • i poczęta wspmać się _cicho po • sdH~<lą.p~. mógł żaprzeczyc, nie będzie mógł powie 
otrzymar dobra posadę. Traci jednak pracę, . Ucz~s.ata się staranme, nał~zyta ko- Kierowała się do gabinetu, ·gct~ł'e· . b-yt·re·: [ dzieć istotnej prawdy, to też co do tej 
gdyż posądzono go niesłusznie o kradzież. kieteryJme kapelusz na głowę 1, ubr~na lefon, ale, przechodząc obo_'R .. s._ ypialm • sprawy Elżbieta była spokoJ'na. 

Obcując z Erną, Rogosz dowiedział się o w skromn plas czyk za który mu~ ała · I Istnieniu kapitana frankensteina, znanego awan- . Y . 'z · . '. . 1 . męża, u~ły.szała jeg9 c-~~rakt_e~~§iY,c~nę · .. Go.rzej natomiast było z ?Wą uc!ecz-
turnika. który szantażował tancerkę a następnie dać medawno wz~mian swoJe drogie chrząkmęc1e. . . ·· · · ką .z domu, z owem zabramem z kasy 
Wernerową, która okradła swego męża i uciekla futro, w~szła na uh~ę. . . Wi~c Hugon jes! je~zc~~ vf d.P1!1µ} ' 50.000. złotych. Bo wówczas zostawiła 
od niego_ P? kilkunastu mmutac? była JUZ !1a No, to wszystko składa 'SI'ę_ ?J:aiktt'q-JP9::- list, z którego jasno wynikało, że działa 

„Din-t)jra" nal<azuie Rogoszowi. ahv wróci Placu Teatralnym. SpoJrzała na wie- myślniej. '· : i .-. :· ..... , J z własnej, nieprzymuszonej woli list 
do swej tony, a gdy Jan nie chciał o !em sly • · d · · t z t · d d' · ·· ł • · ' ' szeć, został znienacka napadnięty ; ugodzony zowy zegar: . z1es1ą a. a trzyma a się_ prze .. rz\v1arn1 . sy_- zawierający mniejwięcej taką treść: 
nożem w plecy. Rannego zab 'eraia :Jo szpit1la :---· H~gon_ pędz!: j~ż w ~iurze ... - po pialni i po krótkim., na~y~L~:-n1acJs11~ł'a :.' _ _ „Zabrałam z kasy 50.000 złotych 
Przy łóżku jego czuwa Wikta. która nie wie, myslała 1 sk1ń~ła1mif dorozkę samocho- klamkę. ·· · · •. "'•:··-Uf :'.'~ ~ ~~ -:-'·i .dziś' jeśzćze wyjeżdżam z kraju„. Nie 
że Rogm iest iel oiciem... do.wą. . . . _ . . . . . ~ bijącem __ s~_rce~~ .pr,.ęs_t<tf~!a, llIPZ szukaj mnie, bo to bezcelowe ••• 
tą, ~~gchs;d~t'~f~ił::rai:k~. sfeotk~~La.: :i: 20!'i~ ·:· Była„.1uvt~. pew~cr srn~1e, ze me 1 sk1er~wała spoJrzem~~fóz~o; ~~~ Z zagrantcy przyślę ci obszerniej. 
nim, nie wiedząc, że iest on jej ojcem. Przera- ~iczy!a su~. z pi_emędzm1. Wazna rzecz: rem lezał li~gon. . „ . , • „. r. • ' . \ szy list, w którym dokładniej wyjaśnię 
tony tem odkryciem wyjetdża. Jutro będzre miała grubszą gotówkę. Twarz miał zasłoniętą gazet~. lJsfy-- , ci ten krok„. 

P.J przybyciu do zapadłej w~I -: Kurkowa; Jutro? Dziś jeszcze„. sz~wszy odg~os ot\\Wera'n:yć~ '. d't~j. od.~ Narazie niech cl to wystarczy, że 
dostaje tam prace w tartaku dz1edz1ca Nugata Jadąc taksówką, doszła nagle do łozy! ga_zetę i nerwowo s1ęg.nąl, ·rę~ą pb idę za głosem serca ... 
sal!;;bskiri;~;sł!';irencerarrz;~:eltd:iet\~U:~ wniosku, że nie powinna pokazywać się niebieskie okulary, 1eż,a.~e ·na po·;vY!h Naszym znajomym możesz opowie 
groźnym opryszkiem, któremu polecił skraść li· w biurze w takiem skromnem ubraniu. stoliku. Jeszcze nie zauwa~y!' ~ot1Y~ bo dzieć, żeśmy się pokłócili i rozc~ 1. li ..• 
stv Walczaka. Poco dawać ludziom temat d:l plotek i gniewnie zawołał: . · . . ... Nie miej do mnie żalu i żegnaj na 

Maksio zamordował 7.rębskiego I zabrawszy dociekań?„. - Co to za wchodzenie IJez ·puka- ·zawsze •.• " 
listy Walczaka wyszedł spokojnie na ulicę. - - PoJ'adę do domu, a stamtąd za- nia?„. Co to znaczy?... · f.' ' · •. , · Z tego będzie s1·ę trzeba gęsto ttun1a-Rogosz udał się do „Cza rciego dworu". aby N wyświetlić jego tajemnicę. w kracie piwnicz- dzwonię do liugona, żeby przyszedł... Był pewny, że ktoś z~"służby. . agle czyć, twardy to orzech do zgryzienia. 
nego okna zauwatył obłąkaną twarz starca, któ- Słu.żba nie. ośmieli. się chyba nie wpuścić usłyszał głos, na k~ór.egó .. ,dź~i~~ . ~~- Gdy . mąż ją właśnie zapytał: dlaczego 
ry krzyczał, te zna tajemnicę Krausera. Uczy· mme do m1eszkama„. podskoczył. na pościeli. S, poJrfał I· .. - zrobiła to wszystko? - odpowiedziała: 
niło to na Rogoszu olbrzymie wratenie Posta- Ó •t lb ' " • nowił sprowadzić zaraz policję i uwolnić starca Zapukala w szybkę, odzielającą miej zaniem Wit z o rzymiego w rJzenia. . - · Nie wiem, nie wiem„. Ten czi o-
z kajdan. sce szofera od wnętrza samochodu. - To ja„. - szepnęła Elfbieta'., zbli- wiek mnie opętał... Musiałam robić co 

Obłąkaniec znikł Jednak w taJemniczy spo . - ijallo!.,. Niech pan zawróci!... żając się w-0lnym krokiem·· do tóikar,. · mi kazał... ' 
sóh. Pojedziemy na Aleję Róż!„. - Ty?„. Przed chwilą wHiśnie' o t.o- Werner był przekonany, że żona 

Do Kurkowa PrzyJeżdta frna Szigettl. była Taksówka pomknęła w przeciwnym bie myślałem... · · '· · ' · · · .. „. mówi o Zrębskim, bo o istnieniu f ran-
przyiaciółka Rogosza. Wybiera s•e ·)na z Ja· kierunku. Odetchnę la z ulgą: po ,J'ego" tonie. ·p' oĄ ~ kensteina wogóle nie wiedz1'ał. Ode-nem do „czarciego dwnru", gdzie Rogosz ui· 
rzal na ścian ie fotografie obłąkanego starca z W rńiarę zbliżania się do willi, Elżbie znała, że nie jest wcale tak"źfe'.„ _ · ·_1, .' .• t~hnął tedy z ulgą i szepnął zlekka drżą-
dedykacJą: .• K·)chanemu bratu. Józefowi. Wa· Rozdzioa J~~ · cym głosem: · 
!ery~·~ spacerującego w lesie Roi;tosza napadł ~~ fi '' • I . -· · , · . - , Tak, tak„. Ja odrazu sobie 0 tem 
w n'lCY oszalały brat Nugata i zran i ł go w gło- JNrU( o llJlfłrO OOIOeJ· ion•• P0!11Ysl~łem ... Właściwie, nieodrazu, .bo 
wę. Rogosz błądzi PJ> ciemnym lesie. nie mo- '' . . . -~ ub1egłeJ nocy doszedłem do tego wmo-
gąc znaleźć iakieiś scieżkL Sypialnię zaległa na chwilę niezmą- snego ranka. Rozc,zulil się . na;wet wtedy I s~u„. Bo dlaczego miałabyś to zrobić, 

Po dlugiei tułaczce wydostał s i ę nareszc'e eona niczem cisza„. :Elżbieta, wytrzy- ~ tak dalece, że postanowił · wyba.c.zyć. żo:-: kiedy. d9.br~e było ci ze mną?... Da wa­
z .las.u i zap~kal d~ cha lupy Janaszka, w któ- ma wszy _ należyci.e artystyczną pauzę,' nie wszystko, odszukać ją j wystać ·na : ł.em c1 p1emędzy, ile chciałaś, nigdy nie 
rei peln·' ' dyz.ur tei ~ocy Na~r~tek· _ pod?iegła do. męża 1 rzuciła się mu na dłuższy pob:yt zagranice„„ ·~t~lśf.to;.,.mu zato:vatem.„ T~ ~en łot:. ta ~analja ~o 
. W kilka min.ut pn ,iego ode1ścm wy~uchł po , szyJę. .· I do głowy: me wykluczone 'ze ona ·po- zrobiła.„ Ale JUZ komec z mm... Nie 
zar tartaku M1eszkancy Kurkowa pJb1l1 Rogo-1 · ·· '· ·· · ; · ' · · · · będ · · · b' sza. w prz~konaniu , że tJ on podpali! tartak. - Hugo~ku, k?ch~ny Hugor,ku„. -i ś~ięc!ł~. się dla mnie, że Z(ęo~~i "P:°:"i$~ k~te , i me zie JUZ za i erat nam spo-

Magda zabrała z domt! rzekomy lubczyk, bę załkała na J_ego p1ersia~h. . 1 dział JeJ. . .. . . , .. ·· .. . . . J. · . . . ? . . . . 
dący w istoc 'e trucizną, zmieszała go z v.ódką Początkowo uczyml ruch, Jakby I - Albo będziesz m1 PO§f4s~ną, ~;:tlb.o, .. - ~1e ~y~e„ - podniosła Elzb1eta 
i poczęstowała tem żela~iaka. który runął na ~ą chciał odepchnąć od siebi~, opuś7ił wtrącę t:v~go ~ę~a do„wię.zien\a„, •· •. ?"łowę. - N1~ z~Je? - zawofa~a: są dząc, 
podło~ę bez przyt~n:n~ści . Jednak tę~ę, ~dy . p~zypoill:mat sobie, I I wJa~me clzbiet.a z~a~Jf.a. si~.„~~Tf:.• ze Hugon mo"Y1 o . Frankenstem1e. 

1 
Dziewczyna _ wyJezdza _z ~ogosz~"? ~o War- o czem myslał i do 3ak1cb wmosków d0-! Jeszcze Jeden dowód_J~J/. me~il1·!'Jpąc.1. ~-- To ty me wiesz o ten:? - Wska-

szawy .. W ~o~ i ągu .-Ian ?s.wia~c~a J~J •. ze Jó,ze! szedł ubiegłej nocy. Oto po długich roz- 1 dowód, że Zrębski wciągnął je\ w :sfdta zał ręką na gazetę. - Zabili go, zasłu-
Nt.igat iest Je1 stryJ~m. 1 . ze 01c1ec iei . którvgo . . łr d - dk .. : t . r> • · ';: " żył sobie na to. m·ala za umarłego , zyie Jeszcze. , '?'azan1ac ry_a . spr.a wą ?Pa . u. SWOJ~J, szan azu. . . ,; ,.,'. . . 

Kil ka tygodni przed opisanemi wYżei wy- zo.ny, ~dal sobie spra'Yę, ze clzb1eta me . Twarz W~rner~ - przed c~~v)I~ 1 - Aha„. - zmarsz_c~yfa . E}zb1_eta 
padkami zanrnr~owany zostll;ł . Jerzv Zrębski •. ~1ała zad_~ych po.wo?ow do rezygnowa-1

1 

Jeszcze sroga 1 ka~1enna, _ ną,praf-a . n;~g~e [ GZ_Gło. ~ Aha .... - domyshła si ę, ze Jest 
właściciel jask1111 hazardu. Elzh1eta Wernerowa ma z uczc1wego · zyc1a. łagodnego wyrazu, spo·jrzeme st~to SJę mowa o Zrębskim. 
uc i ekła . gnana 11i e l~1dzk „·11. wache.m_. Spot~ała W jaki sposób znalazła się w spelun- cieplejsze i życzliwsze. · · ·. · ., " • 
k~pitana Franke:l';te ina, ktory dal Je) dwadz. i eś- ce Zrębskiego? w bardzo prosty: Zręb-1' Ręka, którą wyciągnął P.rie~iem.- by (DR I sz V c łąg i ut ro) 
c1a zł r tvch na hotel. k. .1 . d t t . T b t d h ć d · b' .. ·. '· 1 . ·'dl „• „ .kk " • El ż bieta po~t a nowiła zwrócić się o pomoc do S I zmus! Ją O .ego szan. aze~. ~ y1 ' O ep~ .ną O s1e ~e zonę„ QP.a ia w.1~; ; ,q ~MMWW•i ZW 
sweg<> ni i; ż a Zda.ie sob·e ona spra\yę, że, kocha i szatan. me. czlow1ek, wc1eleme naJgor- 1na1eJ J~sną. głow<;. Tymcz.ase. m. }!lzJ)1 .~_tą 1 ·· , · . 
s: ę nadal w Ka11 ·tan'e Frankenste.n1e, ktory stJlszych instynktów. . . . .1łkafa"""c1cho. . ; ..·, .;··: .. · , Trzeci ~onkurs „Ex~ressu" 
czyi ją na dno UP ?-dku. Sadysta, łotr spod ciemneJ gwl.lzdy!I - liugonku, mÓJ dobry, , .kochany n.t. „Łow imy ws;;i:yscy rvbki !" 

. Rozważywszy tedy wszelkie możli- Hugonku„. Przyszłam do cie)Jh: :" bo cL!u· ! ,.. 
Ubrala zniszczony kasak i usiadła ·1a I wości, Werner powziął postanowienie, żej nie mogłam już wytrzyl\łaĆ ." Ijugon- : . „ upon J 

krawędzi łóżka . zanurzywszy twar~ w 1 że nieinaczej to było, tylko Elżbieta I ku, przebacz mi? Potrafisz zapomnieć ' Dziś %I owiłem nast1wuiące ryhki: 
droniach . Po pół godzinie ocknęła _się z I padła ofiarą Zrębskiego, potwornego, o wszystkiem?.„ . . i ;e, . -)',:; , ~ t.L -JPd ~~ 
zad ~11n y i utkwiła wzrok w l'kme. za s z antażysty. I - Dlaczegoś ty to zrol;>iła? 21e ci 1' ' 1 1 7J 1••· jldll 
kt (J1·ńm padał zwn!n :.i .!; ę s tv śni e g . ! - Ona nie z robiła tego z własnej było przy mnie? Pr,wiedz : ·dłacz~gós to 

Wf>w czas p o 111 : ~1 a ta n hiatym pr. lSZ- woli, - nabrał pewności - to była ro- ! zrobiła? . „ . , i 
ku knk<1iny . Si ~g 11 ~ ł ·~ po to rebk~. w któ- ' bota tej kanalii- . I - Nie wiem. nie wiem.„ Jen i.:zJo- l' -. - , I 
re i.. niczem skar?, prz.ech?wywała fla-1 Tak myśla_ł o tern wszystkiem Wer-1 wiek mnie opętał... Musiął~ip .fdbić_.:~o , mi " Ogołem rybek: 
konik z narkotykiem. Niewiele tego było, ner w nocy, me mogąc zasnąć do wcze..1 kazał... . .„ .. , .: , . . „ ,,. -.._••••Iii•••••••-'.-. . ~„, „~· -·~. 
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~f. 6USTAW ł(OHN ~BULAEH 
specjalista l:lil11WY 

akaszer-3J~nekoloa /TDIU~E/IEDlA o 
UL. PIŁ:;unSKIF'GO 51. tel. li0-03. RO/LV H P"Dl.ZKI 

Przvimuie 8-10 i 4-8 w. ' 1 l!ł 
LEKARZ-DENTYSTA OD BdLU GłDWY ZE 

F. Kopciowska1~ZBK~IEM~'D~vc~1 ~~~ 
0D~r~§k~uj:1~~er.2~2':i55 Or. ŁAGUNOWSKI 
od 4 - 7-ej w Lecznicy, specjal ista chorób wenerycznych, sek-

PIOTRKOWSKA 294. tel. 122-89. sualnych i skórnych. 
Dr. D ADELFA_N_G (Gabinet Roenig1;;uo- i swiatłol<:cznlczy) 
med. • PIOTRKOWSKA 70. Te!e1on 181·83· 

Choroby wewn~trzne Od 8-10.1-2.30 I 6-9 w. w .św. 10-1. 
SPEC. CHOR. Pt.UC 
Przyjmuje od 6.30-8 L EC Z f't I ( A 0Mf 6A 

w Le~~~~~:~Pot!~~s~~451~~-:~o-6.30 O l. Ó W N A 9, tel. 142-42 
Leczenie odmą sztuczną. Przyjmują lekarze we wszystkich spe 

LEKARZ • OENTYST A cialnościach. - .Gabinet dentystyczny. 

B NUSBAUMOWA 
Analizy lekarskie, zastrzyki. Roentgen 
lampa kwarcowa. Porada 3 złote. - - - ---

• 
Piotrko~~ka851 pot0:. Dr. Feldman 
----------

1
-
2
-
1
-

2
-

3
1 AKUSZER ·GINEKOLOG 

Or M Soł 
• • k KiuiqsKIEGo Nr. 113 (róg Nawr,Jt) Demonstruje to szczęśliwy, • • ow1e1czy (od 11-ei d~elI'!~l i;~}s7ka Nr. 24) • p r Z y pad k O Wy 

specjalista chorób } k h • k 
uszu, gardła, nosa i E<rłani J · DR. MED. w Y n a a z e c e m 1 a. 
LEOJONÓW 17 (Zielona). Tel. 21640 Rundsztainow:a Podczas doświadczeń, paryski che- tłustym), spreparowanym według ory-

przyjm. 1-2 i 5-S W· • ~ U mik został zdumiony naglem, wybie- ginalnego, francuskiego przepisu zna-
DR. MED. Choroby dzieci lającem i zmiękczającem działaniem komitego, paryskiego Kremu Tokalon. 

H. KR A us KO p F POMORSK.A 7. Tel. 127·84.. „Bieli Tlenu", gdy przypadkowo rozlał Wnika do skóry, oczyszcza j 11, roz-
trocbę jej na rękę. Szorstkie łuski puszcza każdy wągier, ściąga rozsze. 

• przyim. od 3--6 P• p. - skóry i plamy znikły, ukazując świeży, rzone pory i nadaje wspaniałą, nową ce· 
Al<USZ~R.IA I CHORO'RY !((tleBllECE o ~ H LU BI cz nowy, jasny naskórek o dolikatnycli, rę o cudownym blasku, jakiej nie moina 

Zglerslra 15 . r mn białych tkankach. Wypróbowllna na byłlł dotychczas osiągnąć zapomocą 
I"' 113-47 • rl • • twarzach wielu kobiet uczyniła skórę żadnego środka tualett>wego lub upięk-

Przyjmuje od 8,30-10 zrana: 4-8 w. Spec. chorób sórnych, wenerycznych o 3 do 5-iu odcieni bielszą, nadała nieo- szającego. Pomimo to, ie „Biel Tlenu" · 
- --- - - -------------- -- -- - - ' moczopłciowych. powrócił pisanie ak1amitn11 delikatność, dającą wchodzi obecnie w skład Iłowego 

Doktór REJCHER CEG~ELJ'.'ilANA Nr. 7, telefon 141-32 się porównać li tylko z delikatności11 Kremu Tokalon koloru białego, cena 
Przyimuie od g. 8-10. 12-2. 5-8 w. ściśleocbranianyeb części ciała.- nie została podwyższona: Zacznij 

POWRÓCIŁ W niedziele i świeta od 9-11 rano. E>zięki wyłącznej koncesji ta „Biel używać go dziś ł'eszcze, a 1konstatu-
SPECJALIST A CHORÓB SKÓRNYCH - - Tlenu" jest obecnie zawarta w Nowym jesz szybki rczu tat. S zęśliwy wynik 
WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH Dr. MED, Kremie Tokalon, koloru białego (nie 1rwatantowany, lub zwrot pieniędzy. 

Ni 33 

Dr. Rundsztein 
AKUSZER- Q!NEK.OLOO 

POMORSKA 7' T1~;!~~ 
Przyjmuje od 8-10 r. i 4-8-ej. ---- . -· --· 

Dr. Kb I n li ~ R 
SPEC. cho~ SEKSUALN YCH 

wenerycznych I sk(1rnych (włosów) 
ANDRZEJA . Z. telefon 132.- 28. 

przyjmuje od 9-11 i od 6 - 8 wiecz •. 

Dr.-H. liutszff adt 
AKUSZER·OINEł'\OLOCi . 

mieszka obecnie 
ZACHODNIA 66. Tel. 129-52 
Prz~muLe~d_I0-12_~_ od _ 5-:-7 _ wiecz 

l•KUPllĘ PL~Cfłlll . pod budowę. ew. dom mieszka!-I 
ny, może być nowy, kon:eczn ie 

I 
jednak w śródmieści u . Poś r ed· 
nicy wyłączeni. Oferty sub: 
„DOM" z podaniem obiektu 
ceny w ad:n. „Republlki" 

Artysts,iczna CER O W rt I A 
M. KLEBER Piotrkowska 18 
przyjmuje do cerowania wszelkiego ro- · 
dzaju Garderobę, Dywany jed· 
wabne i t. p. po cenach przystęp n ych. 

10 ZŁOTYCH miesiecznie urzędnikom 
na wyplate korifekcję, obuwiP. bielizna 
manufaktura. firanki Chari. Piotrkow· 
ska 37. oodwórze. ---
MAGLE ręczne, motorowe, masywne, 
udoskonalone sprzedaje fabryka „Ju­
nior'', :::>eJziows-ka 16 (obok Zgierskiej 
122). 2.II 

AKUSZERKA przyjmuje chorych od 
3-5. Dyskrecja. Al. Kościuszki 41, pr. 

I of. parter. tel 170-18. 
Południowa 28 Tel. 201·93. s Ka n I or I ~=================~~ ... ==--= Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 • 'li -••••••••••••••••-
wiecz„ w niedz iele i świeta od 9-1. z • d · • ł ł ll~RllilJlllJll ----------------rSpecl. chor. sl(lknyc~t I wcm:rr.:z11y..-:h, awta am1am, ze O WOrzy em r!1 

~~~~-e~~~ !~)~l~Y~ ~k~~c! ~~~I~~~:0r~~i:~: 1 0~::~9 D'Pi~~: Hurtowe składy materjałó \li 
ANDRZEl.1!e~:u~~~~r~n 159-40. / Dr. med. ~liK1on1irnnl[lH'[H ·1 ann1nmV[ff 

Przyj:u~~e~~ie1~ -i'1ś.:1~~~ ~;E~ .. 5-L. '·A. L~H~::i~~wicz ~r~y u'~.U P!łud. RiOW~i 9. fe~Ul~=-'30 
Dr J NA I A I J k , b B m••··············-·················· AK~~Z:R-OINEKOLOQ u. ~~~!!;~d ~=-:~o ~~Ił. 

215

-

66 n - ~ o r~un•' Matki! ~~~~~~z~~o~z~~l~ań~y~R~~~~~~f~~ 
ANDRZEJA 4 Telefon DR. MED p. • U U Zapisujcie ietknieci~ zainte~esowanych t!ron. 

228-92 1\1 K -· k... . t , . b . k' swe dzieci do Kto chce. I) znalezć lokatora lub sub-
. . d 10 12 l d 4-8 . o~~wows . ~ Duzy wybór owarow I • DIS te ceny. lokatora. 2) znafeźć mieszkan!e lub 

orzyim. 
0 

- _ 
0 

w. , · l·r» · . ' Na składzie żarówki wszelkich firm. KROPLI MLEKA' poiedyńczv pokój, 3> sorze~ać nieru· 

N I T E C K I '- • '" "'" ,; • ' \ '• ~homość lub rzecz. 4) kupić co~kol· 
Dr Cidańska' 37 tel 232-55 ••11• 111• 1111••lll•111111••••••••••11• 11•at•ll!J••••••111J:•••••11111••• 1viek okazyinie. S) dostać posarje. 61 
SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE· . . ' ' . ( ) TRW ALĄ ondulację. Cena k0mplet wvszukać pracowni~a - niechai . P~ 
RYCZNYCłl I MOCZOPLCIOWYCH przyimuie od 7-8-el w1ecz. 7 zt. wykonuje fryzjer, Targowa 38 da drobne ogłoszenie do .• Republ1k1 • 
NAWROT 32, front 1 p. Tel, 213-18 DOKTOR Rozmaite aparatem elektrycznym ; parowym. 2 ---------------
od 8 do 9.30 rano i od 5-9 wiecz. m-

W niedz. i święta od 9-12 w poł. H. Szumach"'r -----·---- .---- NAJSŁAWNIEJSZA w całej Polsce . I 
~ . . chiromaptka, mistrzyni wiedzy tai em- SZYJĘ 'WYKWINTNIE 

Dr. H HAMMER CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE TA~GóW nowo.czesnych I w1~owy.ch nej tt. Staszewska przepowiada nic- BIELIZNĘ MĘSKri 
med. • PIOTRKOWSKA 56, tel. 148-62. ud~1ela prywatme w g:upach I DOJe- omylnie przyszłość, ujawnia naiważ· ~ , 

Akuszer-Ginekolog Od. 9-1. od 5-9 pp. dy.nczo ~nany nauczyciel Henrykow- nieisze wypadki z przeszbści i teraź- po cenach bardzo niskich. 
mieszka obecnie w niedziele i świeta od 10-11. ski. Gdanska 9, tel. 166-93. niejszości i dodaje dużo energii lu· Przyjmuję również wszelkie 

11·go LISTOPADA 32. Tel. 128·39 - - ---;; --- - -.-·--------- ' dziom złamanym przez życie Głów- rep~racje • I 
od 3-7 wiecz., w nocy wejście przez Dr. Wo Bikowyskt ZŁOTO, srebro, kwity lombardowe na_J_~p2. - ·- - · 2 u°I. 6-go S1erpn1a 76 

Gdaf1ską 12. med. ł kµpuje i płaci najwyższe ceny. - m. 16, m p. 
-- · . • spec. chor. wenerycznych, skórnych I. fiialko, Piotrkowska 7. ~AFCIA~l<I ~o ręcznego haftu mogą'll••••••••mmmmli 
DOkłór TR E p MAH i płciowych. - się zgłosić Piotrkowska 62, m. 17, 211 

' Cegielniana 11 tel. 238-02 VOXRADI~ z 3 lampami z!. 1~5.-, z NA RATY . SZYJ,ę ubrania i palta '!- to- ' ~ „ 
specjalista chorób wenerycznych, . I . . 4 lampami zł. 180.-. Sprzedaz rów- warów B1e!sk1ch i Tomaszowsk:..-:h z Cz 'I ~ t O S rP' ł' 

skórnych. moczopłciowych od 8-121 od 4•9 w niedz. 1 swięta od 9-1 nież na raty od z!. 15.- mies ięczni~, najlepszą robJtą u Mędrowskiego, No- fi l w ""' 

Zaw adzha 6 tel. Po k . Piotrk·:iwska 79 w podwó~zu. womiejska Nr. 5 od 6-8-ei w. 2 przyjmuje cyklinowanie, drutowanie. fru 
n 234-12 szu ujemy -------- . . . . . 

8-12. 2-4 6-9 wiecz. • d WYPOŻYCZALNIA sukien balowych ?MOKINGI, ~brama .1 su~me i:a śluby terowame oraz SJJrzątame biur, pokoi. 

Plerwszorza nego. śl b h k ó c . 1 bale wypozycza Się 11 go Listopada Czyszczenie szyb 
Dr. ME~ ' " ~kie~ R:cPASTiWELSK~.WCeg~e~~ia~~ 31• front, I P· m. 4' 

2 PIOTRKOWSKA 44, telef~n 167-45. 

S Dryn•ka szofera Nr. 23. ZAKLAD fotograficzny „Potorys" wt - -
•R • dla naszego samochodu L. Laks, At. Kościuszki 22 (Piotrkow- 75 Gr. POBIERA ZA LEKCJĘ francus 

~HOROBY(kS0~Ę~7 ~zfe~rERYCZNE półciężarowego ~c?c1!30JaW?~~O~~Irnf~er;~J~d~fi~~~ ~~a Ji~~P~§~~r~i~ai~;~~~ nzeg,isg~: ~!~~~a. d~~~~a~;~~-a if~~~~~~~~/a . L~~-
SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 Zgłosić się u portjera Sp. Akc. tylko 1.50 poleca koncesjonariusz Cu- wywołania I kopiowania. Spec. ama- 1moc szkolna. Poludni·Jwa 20, m. 20 

11rzyjmuie od 11-1 1 od 3-4 po poi. Pierwsza w Rudzie Pabjanickiej kier, Łódź, Kil i ńskiegJ 41/39. 2 torskie. Ceny niskie. P ierwsza lewa oficyna parter. 3 

•••••••••••o.••••••~••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••ooo•••••••~••••....,. 

SO" 
W roli gł6wnej: , 

Yl[JOR Ml[ lA~lU "CO Pocz. seansów o g. 4, w rnboty i niedziele o g.12. pełen rubasznego humoru, · 
Ceny miejsc na pierwsze seanse od 50 gr. prostoty i dobroci 

n0as.tśęp~ed~
4' 8

1
5 

i 
1h.ol s. niezrównany EDMUND LOWE oraz znana SALL V BLA NE 

Zł I Dl 'nas ępnyc . Nadzwyczajna treść. Przekomiczne sceny z życia wilków morskich . Walka nurków. Tajemnice głębin Oceanu. 

Poraz Pierwszy W laOdZll - Nadprogram: Przepiękny film kolorowy oraz dodatek P. A. T. 
••••••••••••••••••••••••~••••••••••••o••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••·•••••••••••••• 

DZIS I DNI NASTĘPNYCH! Wspaniała komedia muzyczna! 

,,Jaśnie Pan Szofer'' 
W rol. gł. Ina Benita, Eug. Bodo I Antoni Ferlner 
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Obywa el chiński mieszka w Łodzi 
Z wizgfq o lodzi, kfórzu jedzq fglko ru• ... ~ 

·· ~oz1nowa polsko-chińska i no milii. -
Pieniądze zbierane na kupno • • • narzeczonej 

(v) Przed niedawny~~zźa's2emlutoesg1·e0d. 1
1
·1 Chińska dJPIOm&CIB I Chińr.z~k ~ymieni.a ml :"a~v.,:ę ~ak jed-,. , . rw.k dz1wme br.zm1ącą, ze JeJ me rozu-

się w naszem mieście przedstawiciel M?J rozmowca rozumie pytanie, ale miem. Powtarzam pytanie. Patrzy na 
je<l11ego z najciekawszych państw na obawia słę odp!>wledzieć: Przez chwil~ 1 muie przez chwilę, poczem p.owicda z 
świecie, a mianowicie obywatel „Pań- porozumiewa się po chlnsku z przyia· westchnieniem: 
stwa środka" 1'ak al i k ~1 delem 1

• t, · d · t ne b wa' Chin m own czo o res a- r : r. or~ w ~ię zyczas1e rozpoczą _ S:r.angba).„ _Czuję, że mówi nie-
Y. . 1ą . Y;. • P asowanie Jakichs kolorowYch Jedwab· prawdę, ale co on ma zrobić skoro euro-

korale i takie różne drobiazgi. Ale oni 
są strasznie dziwni, ci ludzie. 
TRZY RAZY DZIENNIE JEDZĄ RYŻ. 

Na śniadanie ryż, na obiad ryż, na 
kolację rfż.„ Ootuia sobie sami. Chleb 
jedzą. ale czasami. Czasem też ugotują 
ryż i kartofle okraszone słoniną, to ich 
całe iedzenie. 

łHema, iak chinki.„. 
Obywatel chmsk1 p. 0!1·L~ngeJang ~yc~~,.~aito.wanych chustecz~k„ bardzo pejczycy nie rozumieją i z trudem. roz­

miesz~a. pr~y ul. Urzęd~~c~e! Nr. 19 \ gmv~ 101~ycb~ poczem ~dpowmda: ., różnia}a chłńskle dźwięki. Ponieważ o 
(dav-:mei Reitera). Ma pokoJ i przyległą -- Nie wiedzieć ruc„.. J3;k przyJsć Szanghaju wszyscy wiedzą i słyszeli, z 
d1~ n~e!~o. komórkę i mieszkanie to stano- On-Lm~:~ang,. !O ?Il po~1ed~1eć .bo Otl ·przyzwyczajenia więc wskazuje na to 
w1 r.oscmny przytułek dla wszystkich po pols.Ku ~ep1eJ. Nic powiedzieć me mo-l miasto jako miejsce swego urodzenia. Pytałem się raz, - mówi dalej sym~ 
i~RO .wspó~zi~"!-k?w, jacy ?d .::z~su tlo ~ę. N~Jl~~11eJ napisać do konsul ~łlłń~ka · Na sto'te leży książka po której stroni- pa tyczny gospodarz domu - mego loka­
i-zasu pn.yiezdzaJą do t..odzi. u? ~ ~.r.:zawa on wszystko pow1~dz1eć . cach pełzają, jak czarne, skręcone żucz- tora po~o wyjechał z kraju. Powiedział, 

Dorn przy ul. Rei tern posia·:h piętro- co ti Z;;.,b.l... . • • · • . l ki -- chińskie zgłQski. Książka ozdrbio- że przyjechat zeb)ać pieniądze na narze-
wy front i parterową, drew11ian:., oOcyii- "'~ozm~wa idzie J~k z ka~ie.ma: Rnz-

1 
nd jest rycinami chińczyków, łysych, ze czoną, którą w C:hlnach trzeba kupjć. 

kę w ~tórej mieści się mieszkanie obv· gkaam s1ę.,P? PO~OJU. Na sc1an1~. na-! skośnemi octami. Powiedziałem mu, że u nas w kraju 
wntela chińskiego. o bliższy adres PY- wprc.1st weJ:cia w1~zą dwie chorągiewki j można darmo dostać, a nawet niektóre 
tać. nit: trzeba ponieważ na progu sieni iedwabne,, Jedna mebieska, druga czer· I \VJ\Vl~ld UZJSklftJ jeszcze dopłacają, ale widocznie jakoś 
stoi mkdy, szczupły mę7c?v~~" '· ktl>re- wona z "yh~ftowanem na środku poła • mu sie nasze kobiety nie podobają. bo 
g.-. skośne oczy, kruczo-cz'~'"ne włosy t: srebrnem słor,cem. POdSfęOAIB powiedział, że ma w Chinach swoją •• 
mongolskie rysy twarzy z;~radzaht jego i -- Tu, chmskie cho.rągtew,kł~ - PY· „ . . . . . - Ale tam musi być straszna nędza 
narodowość 

1

, tam. Chmczyk potakuJe z usmiechern. ZegtJam się z mo1m1 milczący1m go- w .tych ich Chinach, mówi daleJ· móJ' r\)Z· 
• Nud ł6żkiem wisi oleo<lruk jakteg0ś spodarzami i wychodzę, przyrzekając 

\V Dn bung 
dyg11itarz.c; chińskiego w mundurze. I st1bie zebrać informacje u gospo<larza mówca, - że oni taki kawał drogi wę-

miBSZki!~iU "· K druja na zarobek, a co im tam potrzeba 
I<" • · · „ - - tr. to jest? - zadaję pytanie. domu. . do życia ... Cały dzień ryż i ryż„. W Chi· 

Janga - OENERAŁ CZAN-KAJ-CZEK Jak się okazuje pomysł był niezły. nach pewnie i tego nie mieli.„ A pozatem 

W p1·koju w któr:'in m ~rodku stoi --- A ta fotografia obok? ... - ~ska- - Pani pyta o chińczyków?.„ - ludzie spokojni, cisi, · z nikim faJnych 
ku~~henka. pod ścianą st6t, a naprzeciw zuję na Jakiegoś mężczyznę w w•:.]sko- śmieje się gospodarz ... - Ktoby się tam znajomości nie utrzymują ... Tylko pie-
0kien jedpo łóżko, zastaję dwuch męż· wym mund~~ze. . z nimi dogadał... Jeden mieszka tu od niądze to jednak muszą jakieś zarabiać 
C7.Y~~-- chińczyków. JedP,ri z nich stoi I --: T,~ moi w_uJ... . kilku miesięcy, a nie wiem co robi i z lbo przecież wizy kosztują i podróże. 
własme przy kuch~nce i grzeje dusze P1;koJ ozdob10ny iest barwneml ail- czego żyje. Przychodzą do niego tylko a oni wciąż jeżdżą ze swoimi walizka· 
diJ żelazka. Drugi przygląd :i mi się ze szmm, r~klamowi:mi, które nie .wtem co chhłcz}Tcy, a chociaż jest mtqdy, nigdy ml •• 
zdumieniem. Przedstawiam JWl cd me- oznaczaJa. albowiem maJą chinskłe na- nie · widziałem tam źad.nel kobiety.„ - , · Żegnam uprzejmego gospodarza, któ­
go przybycia, Chi!lczyk zrln~dza wy- pisy. Z disza uśmiechają się skośuookłe śmieje się mój rozmówca. ry pozwolił mi zapoznać się z trybem 
ratne 7.akłópotanie. Jak sii' okazuie i czarnowłose chinkł. - Wiem tylko, że trudni sie handlem _ życia niewielkiej chińskiej kolonii w 
mówi on po polsku bardzq ~ł~bo a pan -·- Z ji-;kiego miasta pan pochodzi? ... domokrążnym, że sprzedaje naszyinłki, 1 Łrldzi... · . 
0 11-Lun-Jang, wt~ściciei • nii~~!ihia tż , J · ii i 5 i3 2 i l ~ i l ~-. LI _, Id • ·• 2 . i i 

~;~~~~~~e~~s~fae~Afe~0;;~fem~~~~~z1~~, ;,Łód. ,; ., .-,wyp· ow1·a·d,a -„w-alk" z· ebra·11
0; m· się Jedna z na1bardz1eJ ciekawy..::h roz-: &. '-lf ft · 

tnów prowadzonych trochę po polsku. a I · 
~~~1:a::i~:~~1~y~~~:~~.gN~!y ~~~~~ Konlerenrf a poświęcona sprawie zwalczania plagi natrętów. 
alb~) .raczei · nt~ chce n~i niczego powie-I z~bracy z Warszawy Poznania i Katowi"c okupujA t.ódź 
dziec. Domyslałem się tego potrosze, ' ""ii 
albowiem azjaci to naród chytry, prze- Łódź, 2 lutego. specjalne bony na żywność. I powi'ększyli grono żebraków zawod

1
0-

biegl}· i ta}emnlczy. (v) Poruszaliśmy swego czasu na ła- Ponieważ w Łodzi nie byto dotych- i wYCh. W rezultacie w piątki, w dzień 
- Co panowie robią w Polsce?... mach naszego pisma plagę żebractw,a, czas żadnych specjalnych represyj dawania jałmużny przez sklepy łódzkie, 

pytam. jaka ostatnio daje się poważnie we zna- przeciwko żebrakom, olbrzymie ilości nie można się było niemal przecisnąć 
\Vzruszenie ramion i odpowiedź: _ ki. Łódź posiada własny, bardzo liczny vrzyjechaly do Łodzi, nagabują-c na- centralnemi ulicami śródmieścia, po któ-

Nłc.„ zastęp żebraków, który ostatnio zwięk- trętnie o datki i okupując nasze miasto rych krążyły rzesze natrętnych żebra-
- .leżeli nic - to poco przyjechali- szył się wskutek napl-ywu żebraków za- brudną i hałaśliwą gromadą, która na- ków. . 

foie? ... ·- Chińczyk dyplomatycznie nie miejscowych, a przeważnie z Warsza- domiar przywoziła ze soba plagę tYfu- Żebracy zawodowi rekrutują się w 
rozmdi:! pytania. Zaczynam więc z innej wy, gdzie grozi im z,amknięcie w domu su plamistego. nielicznych wypadkach z ludzi nędzy 
becżki, wiedząc, iż obawiają się oni przy pracy . przymusowej, oraz Poznania il Ostatnio ilość żebraków wzrosła wyjątkowej, ~dyż większość z nich, to 

·znać do tego, że trudnią się handlem do· Katowic, gdzie żebrakom - zamiast znacznie po amnestii, gdyż zwolnieni notoryczni nzerobi, którzy wyWołyWa­
mokrążnY":1· . Zresżtą ilekroć f!1Ój roz- wspa1jcia pieniężnego - wydawane są z więzień, nie mogąc znaleźć zajęcia, niem litoś~i przecho~niów, . natrętnemi 
mówca us1łuJe łamanym 3ęzyk1em . od- , „ , • , • zac.zeJ?ka1!11 wymasza10, da~k!. W tezul: 

powiedzieć mi na pytania, towarzysz lirnzba stra•. ku ponczoszn1„ow Ili "·odz1 tac~e. Im zebrak jest b~rdw;.J natrętn~ ~ 
jego - ~aczyna coś mówić po chińsku w '1 ! n w li lep1eJ zna swoje ,,rzem10sło • tern 1ep1e] 
rezułtade czego tamten milknie. Popro- . . . . . . . mu się powodizi, podczas, gdy prawdzi~ 
stu trzymają się zasady, że lepleJ po- (k) -:-- ~o;fzi grozi straJk ki1ku tys1ę- Jprzeds1ęb10rców, .ale nie podpisali oni wi zuboża]i, . którYlfl trzeba dopomóc, 

I 

wiedzie~ mniej, aniżeli zbyt wiele. j cy robo!mkow,. pracujących w fabrr ... 1umowy ~błorowe1. . , . . . wstydzą się zebrać i skazani sa na osta-
,, d b • p 

1 
? kach ponczoszmczych. ! W związku z tern, na dzien dzlSleJszy tecznq nędze. . 

~yt;~>zy po 0 a się panu w 0 sec - Jak wi~domo, fabry~anci .w.yrobó;.v 1 zwola~e zostało ogólne zebunie poń- W związku z plagą żebractwa w to-

--
0 

tak„. Piękna krai, piękna„„ ~bfcr~~ZJ?ICZ~~h cof~~~ ~~P:;:1~dzen.1: iczoszmk?wk zg{upowd~1y~ll ..,d kl~s~r dzi 1i poruszaną kilkakrotnie tą sprawą 
-- A gdzie pan byt przedtem, nim w. oi ei utat '!'hy,c t hr tesi m, z l'J".Y. lmkzwki~z u, ce em po Jęcia o powie - na amach .nas,zeg~ pisma. na. prośbę 

a t . h p I c ągu os me z erec m ęcy u- mi;; t ro ow. urzędu woJewodzkiego w Łodzi odbę-
P n u ~rzyiec a · ··· . mowę tę podpiszą wszyscy bez wy)ątku Dowiadujemy się, ie pmiczosznicy dzie się w dniach najbH·ższych w zarzą-
, - hyć we .Francia ~ Nłemi~c.„ przedsiębiorcy. . . chcą ogłosić straJk, o ile w najbliższym dzie miejskim konferencja, pod prze-

- Niech 1'.11. Pan cos opow~e o tern W tym. c~l~ mspek~.or pr~cy we~wa! lcz~sie umowa zbiorowa w przemyśle wodnictwem p. vrezydenta Glazka, po-
co p~m. t1;1 ~obi i .. czy do Polski często przedsta.w1c1eh se.kcn . ponc;:zoszmczeJ ponczoszniczym nie zostanie podpisana święcona sprawie zwalczania plagi że-
przyiezdzaią chmczycy?... przy zwrązku rzem1eślmków 1 drobnych przez wszystkich przedsiębiorców. bractwa w Łodzi . 

........ 

RAKIETA. Os~:~~:o:ejd:~:yte:or 3~~EF .~CH~~ 
• • • wfilmi• „Na1p1ek·n1e1szy dz1en mego zycla" 

Ul, SIBDk:BWICZil 40. I} (Heute -ist der schonste Tag In meln. em Leben). Mówiony I 'śpiewany po niemiecku 

T 1 141 22 
~astępny program: DZIEWCZĘ Z BUDAPESZTU. · Na pierwszy seans i poranki miejsca po 54 gr 

e • • . . Początek w dni powszednie o godz. 4-ej po pot, w soboty, niedziele i święta o 12 w pol · 

· ·································~············~··-············································································· "Q 'Q} . DZIS I DNI NASTĘPNYCH! . 
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~ „K,ochaj tylko mnie"~ o 
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Rekordowa obsada: LIDJA WYSOCKA, KAZ. JUNOSZA STĘPOWSl(I, MICHAL ZNICZ, ŚT. Slf~~ŃSKI· 
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NIESZCZĘSNY FACH. 

- Panie, co pan wyprawia'~ .. Prze. 
cież tu niema fadnej orkiestry!,. 

- Wiem, ale co mam robić? .. Jestem 
bezrobotnym kapelmistrzem ..• 

Co każdy powinien wie· 
:. dz!eć · o swej żonie 7 
· (Z notatnika doświadczonego 

męża) 

Przyjaźń dla kobiet nie istnieje. Tem­
peratura tego uczucia jest dla nich zbyt 
niska. , 

•• •• • 

·I ·fH ---. ;. f". -! ....... w ""\-·:-„ _,,,,~~ - ··i.r.~l···r-.:,.-._:::,_ •. " ....... ..; "W. 
„,,_ ·~,•;:!',:~-~,..-·~~:Ą'"~·r;•·:-1..;;·.-.·-- :·•·r ;·~,,; ·· -.... :J :z~•:„ ~-·-.---:-:-··· ............ „. i •• -· i•' • ' 

eso 
Jłył , kupiec,- kt6ry nie miał protestu w swem . życiu, 
P~ta, który nie zmarł samotnie, w ukryciu, · · 
Był zbrodniarz, który szybko wpadł w i;-ęce policł' 
I kraJ, który nie zbierał cią~le amunicji, 

Była Kasa nie „Chora"~ ale właśnie z·drowa, 
Gospodarz, który w życiu swem nie eksmitował. 
Był sobie raz miljoner, który miał sto złotych 
I była głowa posła, lecz nie do . pozłoty „. 

Był urzędnik, co nigdy głodem nie przymierał 
I wlec był . gdzieś, p~ którym nikt zębów nie zbierał, 
Nawet mówią, że gdzieś tam był kraj bez podatków 
(. wJeJskie weselisko bez 'krwawych wypadków.-

Był związek, co nie wysłał nigdy memoriału 
I „Gwiazda" bez dobrego wiel'.sza lub kawału .•. 
Wszystko było, jest dzisiaj i jutro być może, , 
Lecz Ja to - dla pewności - mjędzy bajki włożę.„ I( a n t • 

··~·~ •........•. „ •••.....••..•••. „ •••••••••••••••• „ •••••••••• 

~MARTWIENIA CZLOWIEY &.' 

KULTURALNEGO 

- Widzi pan, ja jestem czf owi ck wy~ 
;:howany i kulturalny, wiem jak n;:?Ieży 
7-achowy}VaĆ się w towarzystw1~. ale 
.Jowiedz mi pan, do licha, jak się na­
biera mączkę cukrową terni szczypca-

· ?1 • ' rn1 ..... 
i , , 

Nasze drogi 
Pan Hipolit wybrał się nowym aułem na za· 

miejską wy<dcczkę, ale maszyna -trzęsie się P· 
gramnie na wyboistej drodze. 

- Wiesz - zwraca się pan Hipolit w pew­
nej chwili do swego przyjaciela - nasze drogi 
przypominają mi piekło„. 

- Takie fatalne? ... 
- Przeciwnie... Są wybrukowane.„ dobremi 

chęciami •• Wszystkie kobiety wierzq, ze znajda: 
wiernego donżuana, co znaczy mniej­
więtej to samo, jakgdyby ktoś · chciał 
znaleźć pijaka, który nie pije. · 

MUSIAŁA„. Chemja w życiu codziennem ... do ~:t:~~~ po powrocie do domu zwrace.slę 
· • _ - Moja droga, przecie umówiliśmy się, że 

Zazdrosny mężczyzna orzeszkadza 
kobietom. Jeżeli . jednak mężczyzna nie 
jest zazdrosny, doprowadza je do roz­

Prektyczne rady dla gości restauracyjnych:małżeństwo nas~ pozodanie tajemnicą! .. ; Dia-
• czegoś zdradziła się z tem przed Kazią? .•• 

Szedłem zamyślony ulicą, gdy nagle · we składniki, trzeba dodać chloran po- - Bo c6ż miałam zrobić?!.„ Wczoraj oaa 
paczy. słyszę za sobą rados.ny głos: tasu... . powiada dl' mnie tak: - „Niema chyba na świe· 

•• - Ą, serwus!... Ja.k się masz!... - Skąd weźmiesz?... cie takiego idjoty, któryby się z tobą ożenił";,. 
N' • • b*. . -d • • Odwra.Cam się. Przede mną stoi ja- .._ Mam przy sobie„. No to przecie musiałam jej powiedzieć, że jest! .•• 

i.~ ~mawza1 .so ie, ze u a ci. si~ TKJ· ki.t star.szy jeJtomość. To rzekłszy, wyciągnął z kieszeni pu-
pSrtawi~ J~klqk~l~iek lwf!dć ę · t-iy~1 . !?ny. - J..:~-to? Ni'e pozn""·esz mni'e? . dełko z zapałkami. PYTANIE • . ara1 się eme1 zna ez w nze1 z..,,,,ety ..iH. • „. ~. · ·• . . · • . • • • 
których nie posiada. ' Nąywąm stę Barn'!'ba:s~„ .. _Felek ~arna: •. - Głowki od zapałek zawi~ra1ą wła- Do. pobc1ant~, sto1ącego na rogu uhcy~ pod· 

·.~ huzl... W szkole ~iedz1el!smy na Jedne! s~1e c~lor~n pofasu.„ ~eskro~u1ę wsz.yst-1 chodzi mała dziewczynka i , zapyt~je: , 
· ławce!... Jes1ZlCze nie pamiętasz?„. Ja c1 kie głowki na sznycel 1 eo się okazu1e?„ - Przepraszam pana, czy tv jes.t ta dru'a 

Nie nudź nigdy · twej żony. Nie mów rą.«: ~ałv ka.łam·arz rutramentu w.vlałein na Kolor znikL Ale natomiast wystąpiła ulica na prawo?.„ 
je~1 

- „Kochamkcif'.„,pgdyi widzisz, że z~i;y:t k~i.~dji... No?„. .,; Ne:-. miała piain~LW -porządku.! - '"' -, .„.q 
~;e~~~z~j~wa su nię. ow edz jej wte- - TQ ty!'?. .. Felek!... ~o, .. patrzcie. - Coito znaczy?... ·-~ . , Z~G~DKA. . ~ - ~ 

- _ Kocham twq nowq suknie„
0 

pa.ń$lwol.;.;. Chypą.; -~-że ~ pamiętam!....-:~ - ' - To : znaczy, - że- tien siT'ivcei - : był1 _.„ ·Dozor'ća :Wfęzieiifa· stot'prźecfbramą i n1e"ci"il'. 
•• zawołałe,m uradowany - Raz na lekcji -„vysmażainy na stearynie.„ Zaraz ci to pliwie wypatruje kogoś na ulicy, wreszcie z<łe-
•• ' chemii a m4ło nie po.d:paHłeś całej szk-0· · ndowo.dnię.„ O. widzisz„. Wycią~am nit- nerwowawny, odzywa się z gniewem: 

Jeżeli twoja żona jest nieznośna, ły!... Chciałeś pokazać 'Profesorowi jak ; kę z serwetki ; obl"'11iam ią pi.anią ... I eo - Co to jest, u licha?!„. Już cztery go,dziny 
przyjmu.i to Z uśmiechem i pomyśl, że $ę samemu produkuje atrament i tak '. :;: tego wyszło?„. Steairynowa świeca ... minęły jak posłałem tego więźnia po papierosy 
gdyby nie robiła ci żadnych wyrzutów, długo naigrzew.ałeś w kolbie jakiś płyn, ' ! Terai zapalam tę stearynową świe~ę, i jeszcze go niema! ..• 
byłby to dowód, że cię nie kach~ że nutą.pił wybti.ch i... I podtrzymuję nad pło.mieniem talerz ze 

,***· - Tak, taik. .. Pamiętam„. To były do--· '1Znyclem, P•rzvsypa.nv popiołem i obJa- MARYSIA. 
Jeżeli żona twoia jest ladna, nie mów bre czasy„. I ny atramente'U, zagrzewam i wszystko 

jej tego, gdyż to ona wie sama. Powiedz -;- No, l!adaj, co u ciebie słychać?.„, ie·st w nairządku ... 
jej natomiast, że jest bardzo inteligent- Gdzie byłeś tak dłuJ!o„. - I ty to będzie~z j;;i,dł7„. 
na. N(l.JJeWno ci uwierzy. - Studio:wałem ~a~r.anicą.„ Chemja - Dla.czego nie?. , Gdzie teraz do-

*-* ~ostała mo1ą słab~sc1ą„. Jesten;i ob~~- stanę sznycel na maśle? 
' "'' nie deiktorem chemJt. .. No, ale me stoi-

Jeżeli· sam wyjeżdżasz w dalekq TJO· mv na ulicy.„ Jestem strasznie {!łodny„. 
dr.óż i sPędzasz mile czas w gronie vrzy- Wstąpimy może l!dzieś na obiadek?.„ ~~\Ml~ITT/Wifl~~W«l[81!J?llfii'l~'J!Ta/mr,. 
jaol.ól, nie pisz, broń Boże, o tem żonie! 
Możesz natomiast napisać tak: Trudno bvło o·dmówić tak serdeczne-

(m). 

Marysia pokłóciła się ostatecznie ze swą P,a· 
nią i odchodzi. Spakowała już wszystkie . rzeczy 
i wzięła walizkę pod pachę. 

- Proszę pani o świadectwo... · " 
- Dobrze.„ - powiada pani. - Ale • m~ 

napisa~, że Marysia była u mnie tylko miesiąc •• , 
- Może być tak, tylko niech pani zaznaczy, 

że nie „b y łam", tylko ,,wy trzy m a ł a m" 
miesiąc.„ · 

MILOść, - „Myślę . często o tobie, najdroższa, mu pirtyj.a.cielowi, Więć wstąpiliśmy ra- STANIAŁO! ••. 
brak mi ciebie strasznie, nudze sie itd." .•• z~ .do restauracji i m?i przyjaci~l . za· i· Pan Anatol zwraca się do znafomycb: Wiosna, Zakwita bez. On i ona siedzą w pat-

B . . k b. . mowił sznycel. Gdy nuęso . stało )UZ na . . . • ku. świeci księżyc. Jest nastrojowo i poetyc~-
0 zapa11Uęta1: _.:_ o eety me uzna- stoile mój przyja:cieT zaipalił pa.piero.sa. ·- . - Wszys~ko ~anf~Je,. tylko ceny b1letow w' nie. 

ia, by ktoś mógł być szczę~liwy w cza- - Pr•"'d 1'edzeni'em nali'sz?. - dz1'· •· kinach zosta1ą n1ezm1en1one!... To skandal! I A h. t b ł . h ·1· ł' 
sie ich nieobecnośc~; wię się. ~ ,.. 1 Trz~ba coś _ na to zaradzić!.„ - dzian. c •• - wes c ną w pewne1 c w1 t m O· 

* ' - Nie, to t~~lko celem tfzyskania po- i Na to odzywa się ktoś z kąta: - Czemuś westchnął? ..• _ zapytała cicho, ~ 
rlie wierz, że twoja żona iest wyjQf· piołu.„ _ odpa1:"ł. . I - A ja już zmusiłem kina do obniżki cen bi- - Chciałbym mieć tyle pieniędzy, ile czło· 

kiem, ale mów jej zawsze, że nim jest. - Poco potrzebny ci teraz popiół?- Jetów... wiek musi mieć, aby zostać twoim mężem .•• 
Nie oszukuj jednak siebie do tego stop- zdziwiłem się. · - j - Pan? •. ; W jaki sposób?... - I cobyś wtedy zrobił?„. 
nia, ażebyś sam uwierzył W to. co mó· _ Zapominasz, że jestem chemikiem„ . . - Płacąc wczoral za bilet, wsunąłem ka- _ Wyjechałbym do Włoch, 
Wisz. J** U mnie wszystiko muśi być ustalone„. s1erce dwie fałszywe dwudziestogroszówki.„ _ Sart?··· 

' * Chcę sprawdzić czy ten s.znycel smażo· - A z kim?! ... 
A teraz rzecz najważniejsza. PamJę- ny jes·t na maśle, c:zv teź na margary- SPRYCIARZ. 

taj, ·o iedn~m: - sz~z~~liwym możesz nie„; Do te~o doświadczenia potrzebny , Pukafą. ·Otwieram. Za prog!em ~toi Jakiś ie· 
bYc tylko wowczas, o ile zonę twq UCZY·. mi jut poc>iół... Oto, jak widzisz, strze-1 gomość 1 powiada: 

DLACZEGO? ..• 

nisz szcz~śliwq... puię popiół z p•apieros.a na sznycel i I -· - Przepraszam.. Mote pan kupi tanio lep 
(f. de C.) czekam ... Jeżeli sznycel zabarwi się na na muchy .• , maamm:m••••••••••- C%~0, to znaczy, że jest on smażo- -'- Dzisiaj lep na muchy?,„ Gdzie pan ma 

Obiad. C11ła rodzina siedzi przy stole, 
Nagle mały Stasio zwraca się do ojca: 
- Tatusiu, dlaczego ty się ożeniłeś z mamu-

FERDEK I MERDEK. 
Ferdek i Merdek spotykaję slę na ulicy: 
- Ferdek, czy to prawda, :i:e się :teałn 

z 'tą Anielclą z drugiego piętra?.„ 

- Tak„. 
- Jakże to się sta~o?„. 
- Ano poprostu„. Początkowo mieliśmy za• 

miar zostać dobrymi · przyj~ciółmi, ale pote111 
z~ieniliśmy zdanie i • bierzemy ślub.„ 

ny na mar~arynie.„ muchy!?.•. Latem, rozumiem, mógłby pan coś 
Po kilku minuta.eh mój p·rzyjadel za- sprzedać, ale teraz - zimą? .• 

wołał: - Trudno ••. - odpowiada sprze•Jawca, wzru-
~ O, widzisz!... Zabarwia s<ie!... Ale szaJąc ramlonaml. Latem nie mogę, bo fest 7.a 

sią? •.• 
Tatuś odkłada widelec, spogląda na mamu· 

się i powiada· 
- Widzisz: nawet dziecko nie może t~go zro­

zumieć!- .• 
na ftiebieskol wlelka konkurencJa.„ 

- V, to znaczv?„. TEŻ ZROZUMIĄŁ ... 
~ że Ol1 zawiera jakieś niewykryt,e PIOTRUś. Ferdek i Merdek odpoczywają sobie w bra-

składnil<i, które trzeba zneutralizować, mie. 
rozUmie$;i? Piotrusia strasznie bolał ząb. Zwłaszcza, gdy - Te, Ferdek, słyszałeś co gazety pisały?!.H 

W .ak. ób? ladł coś słodkleito. Wreszcie udał się dentysty, I Teraz podobno w sądach mai'ą być zrobione - 1 ' i Sl'(>S • • ·• · k+ó I ' 
- Z.Uaz zobaczysz„. Panie s.ta,rszyL - ry mu go . wyrwa· wielkie oszczędności o całe p.ięćdziesią! procent! 

KLóTNIA. Proszę mi dać alł:rame.nt!... Muszę napi· Po pow.rocie do domu Piotruś wylął z kie- - Co ty wygadujesz?... To każdy będzie 
Kac i Kotek posprzeczali się znowu. W pe- sać list. . szeni wyrwany ząb, posypał go cukrem I rzekł: odsiatlywał tylko pięćdziesiąt procent tego, co 

wnel chwili Kac zawołał: Kelne•r przyniósł atrament. - 'Masz!~ •• Teraz b~~~ie bolało tylko ciebie! będzie w wyroku? .•• 
- Pan jest skończonym osłem!.; _Dziękuję ... O, widzisz„. Teraz wy- ** 
Na to · l(otek spokojnie: lewamy na sznycelek tmchę atramentu„ Piot.ru~ z.wraca się do fednef ze swych - PAN PROFESOR. _ 

- Panie Kac, ja panu coś powiem ..• Gdybym Niebieski kcfor znikł... Szkodliwe ~kł,ad- · ciotek: Z przemówienia pana profesora Fajtłapskiego, 
livl taki mądry iak pan, to byłbym głupi, ale niki zost-ałv ,mieszkoidliwiorne,„ Ale za-I - Ciociu, dlaczego ptaszki maj4 piórka? ..• I specjalisty od historji: . . 
gdybym był taki mądry, · jak pan jest głup~'. miaist ni.e}:iieskie~o wystąpił ko.lor se le-I _ -:-- Bo bez .Piórek wygląllałyby bm:dz~ brzyd- - „ ... losy kraju całego wisiały wówczas .na 
byłbym ualmadrzeiszym człowiekiem pa śwle· dyn.owy„. To znaczy, że - tłusz;z ~.iel Jw~ I ko;' m~je d_ziecko .. ._ -' -· . . . . . . ' . cieniu~~im włosku. Tym włOskiem był Karni 
cle!... - .:..oełnte czysty„. żeby wykryc dodatiko-1 - To dlaczeego c1oc1a nie ma piórek?.„ Gruby .„ 
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1. POGRZEB KRÓLA .JERZEGO V. - \',' 
kapiicy z.:imlm Wlm'sor spoczęła trunwa ;:c 
zwło!;~m i lffóf:l .lcrzcgo V. Po na : ~ o :':c1ish•.< 
SPUSZCZO?lO hł do 11~,: ·ft•t:JJ - do iO t:.;.:i ~ ; !?~~u1 
grob:iwca królewskiego. 

2. Synowie zmarłego mon~l!y kroczyll tuż 

za lawetą armatnią, wioząca trumnę ze szklistą masę, podobną do śniegu, która służy!;.····~.·. · • · . 
zwłokami zmarłego monarchy: na J.!fZe-. jako materiał Izolacyjny przeciw ogniowi. 1i • 
dzie król Edward VIII, za uim z lewej fit " · 
strony książę Gloucester, w środku ksią- 6. POCIĄGI BŁYSKAWICZNE W ANGLJI. "' -
żę Yorku, z prawej strony książę Kentu. W Anglii wprowadzono uowe pociągi błyska- ' 

3. NIAGARA ZAMARZŁA. - Ostat­
nia fala mrozów, która przeszła nad A-
1:1eryką była wręcz katastrofalna. 129 
osób straciło życie. Mróz w stanach 
fo wJa, J\\ imreseta, Dakota I Illinois do­
ięgał 35-49 st. Celsjusza poniżej zera. 
"marzły również częściowo wodospadl' 
i;igary. 

wiczne torpedowe. Będą one kursowały w 
mielscowościacb przemysłowych. 

7. OBRADY JUBILEUSZOWE RZĄDU 
fRANCUSl(IEGO. - Nowy rząd francuski naz­
wany został Jubileuszowym: Jest to 100 rząd 
od chwili proklamowania republiki francuskiej 
w roku lSiO. Na zdjęciu widzimy pierwsze po­
siedzenie nJwcgo gabinetu. 

8. 'NA FRONCIE ABISYŃSKIM. - Prze 
::iarsz wlo~kich oddziałów piechoty i artylerr 
· ~zez 5tepy o:;::czaj?,ce Makal!c. 

4. NA POŁUDNIU JEST CIEPLO„.­
·:i ztłjęciu widzimy WY!:PG l!recką Korfu, 
! [;:ćrnj (~raz p::-:u!e pd::;.} b to i przc­
,~~!1:! tc~~~:;c:-~~ 1ra v.'yno~~ .:<J stDp!d po­
:: -~c~ ::i: ~1. ~. t\o„~·?~' :-'.\fl~c::r~:!t( r~n:ri'!:~ ~ ~t - ~­

' "Y p.:-~a cc 1 .11:t„ nlttniccki „1\Llct :rał t: r :;( Sp .... ~ 
5. TO NIE ŚNIEG! - .Jedna ·z · ame- który w tych dniach oddany został do użytku 

rykańskich fabryk szkła produkuje taką marynarki niemieckie). 



Felieton 

,,Falomanjak'' 
czyli - utrapienie z „lampo­

wiczaml" 

W$ród typów, które skrystaHzował I na rynek 
publiczny wypuśclJ z pieczątką aktualności -
wiek XX - Jedno z pierwszych mlef5C zaJmuJe 
„Lampowicz„. 

Wszyscy Jut moieJwlęcel znah ten opętany 
manją „kręcenia„ typ słuchacza raUJ,nvego. -
Szczęście, że choroba ta nie Jest dziedziczna I 
dzieci takiego „falomanJaka" dt:iedzlczą Po nim 
tylko rozstrojony nerwowo - 3parat. 

Jeżeli debatujecie I potrząsacie głowami nad 
ofiarami zgubnych namiętności - - to płaczcie 

przedewszystklem nad łl'lD usidlonym przez fale 
radiowe, nleuleczaJnłe cborvm, zawieszonym 
między niebem, a ziemią, godnym najwyższego 
polltowanla - człowiekiem. 

Choroba ta zaczyna się prawie niewinnie. 
- A możeby tak kupić aparat radiowy? 
„Rad)o nie zbytek, radość potytek" ·-- słyszy 

dokoła taki nowowstępuJący w ~zc•egi 1·cholnlk 
radioamator. Prędze! C7.Y póf;nlei koticzy ~ię 

tern. że odbiornik radJcwY rozwi~lmo.inia się w 
domu posiadacza. 

Pierwszy lekki, nieśmiały ruch Nk:i. Wska· 
zówka opiera się o Warszawę, potem o Paryż, 
tuż za Paryżem, w geografii radj'lodbiornlka le­
ży Moskwa, a potem to Już siła ro1:pt;du -- Wie­
deń, PlorencJa, Praga. Lyon, Budapeszt, Londyn, 
Oraz„. 

Karuzela wraiedl ,... 

Dosiadłszy, lak baJkowego rumaka lal długich 
średnich, krótkich, ultra-krótkich gnn taki lampo­
włcz naoślep przed siebie wśró.1 gwlzd,lw, wy­
cia I zgrzytów- byle daleJ. Byh,; dalej na !>abat 
radiowy! Byle JaknaJw!ęcel .daCł'i „zhapąć". 

I la właśnie mam takiego przyjaciela. Czło­

wiek chory Jest na lampowy aparat. 
Siedzi przy aparacie i krę..:.I. Clm:!'z - 1><>· 

włada - Londyn? 
- A co tam nadalą? 
- Wszystko Jedno, zobaczymy. 
Z Londynu rozbrzmiewa wła(1i"l „SymionJa'' 

Scbu.berta w plerwszorzędnem ~"ykonanlu. Trwa 
to Jednak ułamek sekundy W mou:•encle naJ­
cudownlelszego Adagio, rozlega ~:~ znagla, Jak­
by ze zdławionej piersi krzyk -- „J·1 sem mlada 

- Co to Jest? 
- To? Praga! - odpowiada taki nikczem-

nik z' naJspokoJnleJszą w świeci.: mlr.ą - Jak 
cl się nie podoba, mogę dać Tulu'·"· 

Istotnie za chwilę młoda wdowa r Pra,gl ury­
wa kokleteryJne tryle I pozwala si; wyżallć ja­
kiemuś skrzywdzonemu contr-altowi... ,,W dniu, 
w którym mnie opuścisz"... 1>ł)•nle zdławiony 

szept dlseuse'y. - Ogarnia mi1ie nu8tróJ. Ulegam 
czarowi tego głosu. - Wtem skrzyw izona fran­
cuzka, Jakby Jel kto. podstępniil ząb trzonowy 
wyrwał, pisnęła dziko, wrzasnęła tysiącami gło­
sów i z głośnika rozperłily się touy li iloraturo­
weJ trąbki. 

- Coś ty zrobił - pytam. a ręce zaci::t alą 
mi się kurczowo. Czulę, że udn;.z~ te1:0 łolra. 

- Zgrzyty? To wyładowanie atmo~icrycz­
ne. Zupełnie zrozumiałe zjawisk.o. Nic na t.o 
nie poradzę. 

PróbuJę Jeszcze w sposób łagodny obłaska­
wić go I mówię: 

- PosłuchaJmy, Mundek, Warizawy. Teraz 
właśnie Jest koncert choplnow:>Ki. Fi zecież u­
wielbiasz Chopina. 

- Dobrze, godzi się łagodni". 

Słuchamy, Myśl~ sobie - no. wzięło go -
korzę się Jeszcze bardzleJ przed ~en)uszem 

Chopina. - Wszystko to proszę pań·.1wa oka­
zało się złudzeniem. Preludia miały rilłren „Ulo 
vlnezzy", „Olovlnezza" wywinęła kozll)fka z Jo­
dlerem w Grazu, pogrzebały leh ka!itan.cty ma­
dryckie, a o tem wszntklem (zdaji: ml i;lę, bQ 
nic nie rozumiem) opowledzlata z Rygi w biule­
tynie prasowym ~ speakerka. 

W głowie miałem chaos, zamęt . przed ocza­
mi latały ml zielone I czerwone piaty, plamy, 
koła. 

Munde~ siedział I kręcił dale!. 

- Jest Już dwunasta, dzlslaf skończę w Tu-
luzie„. · 

- W Tworkach, rozumiesz, w Tworkach! 
Nie masz pojęcia o tem, Jak należy sla .bać au­
dycyj radiowych - krzyknąłem strasznym gło­
sem - I wybiegłem na ulicę. 

Chłód nocy oprzytomnił mnie. Kiedy się kła­

dłem spać I pomyślałem, że on tant Jeszcze sie­
dzi I kręci, dostałem zawrotu głowy I runąłem 
w lóżkl). 

4S. 

Człowiek, który przywraca młodość 
lnstykt macierzyński u s1mc6w. - Co to są hormony. - P6łmętczytn1 i p6łkoblety. 

z dośwladczefl 1trolesora Stelnacltel 
Profesor Steinach, obchodzący w tym 

roku sw 75-e urodziny, jest tym współ 
czesnym magikiem i czarodziejem, któ­
ry ofiarował ludzkośct młodo~ i potra­
fił przedłużyć życie. Oenjalne Jego od­
krycie wpłYWU hormonów na organizm 
ludzki i jego żywotność, o~wstało Pod 
wpływem obserwacji życia erotyc;Zqe­
go.„ żab. Okres składania jaje~zek, po­
czucie macierzyństwa. wieczny instynkt 
natury, wywołały zainteresowanie uczo­
nego, który począł badać co kieruje ty­
ciem płciowem i instynktem żyjątek. 

Po dłuższych badaniach profesor Stei 
nach stwierdził doniosłą roię hormonów. 
Hormony wydzielając się do krwi, krą­
żąc po organiźmie~ dają mu żywotnl)ŚĆ, 
mlodość, regenerują i dzialajt\ na zmy-1 
-sły. 

Steinach określił również Istotę her· 
mafrodytyzmu. Za pomocą promieni 
Roentgena zbadał on dokładnie gruczoły 
hormonalne kobiet i zaobserwował w 
nich t zw. ,,t6łte ciałko", które wywie­
ra olbrzymi wpływ na tycie płciowe 
człowieka. Kobieta. w której organlźmie 
znajduje sie mniej żółtego eiałka, wydZ:ie 
lanego przez jej gruczoły, zdradza wy. 
bitne 1111czoły męskie. stając się dwois­
tym typem półwętc.iymy-pół kobiety. 

PoCzątkowo metoda Stein:tcha przy. 
jęta była przez uczonych z niedowierza­
niem. Teoretyczne jednak dowodzenia .. 
i praktyczne wyniki operacyj dokonywa 
nych Jego metodą przekooały lekarzy, 
że wielki uczony znalazł rzeczywiście 
drogę do przedłużenia życia i zachowa­
nia młodości. Dziś metoda Steinacha 
stosowana jest bardzo często. Zyskała 
sobie prawo obywatelstwa w oficjalnej 
medycynie i jest coraz szerzej i coraz 
częściej stosowana, nietylko już Jako lek 
na przedłużenie i zachowanie młodości, 

Steinach począł czynić doświa1cze­
nia z hormonami, które wydały niezwy­
kłe wyniki. Przedewszystkiem zbadał 
on i zasadniczo odróżnił hormony męskie 
od kobiecych, określając ści5le ;eh od­
mienne zupełnie skutki wywoływane w 
organizmie. Doświadczenia dokonywa­
ne na zwierzętach, którym 'Jrofesor za­
szczepiał hormony odmiennej płci dopro 
wadziły do szeregu ciekawych spostrze­
żeń. 

ale w wielu wy·padkach zaburzeń h<rmó­
fracąc wszelkie ·cechy samcze. I odwro- nalnych. 

Steinach zaszczepił wyciąg z hormo­
nów samiczki - samcowi. W rezultacie 
samiec objawiał instynkt macie~yński, 

tnie: hormony samca zaszczepione sa­
miczce wywoływały zanik instynktu ma 
cierzyńskiego, a wzrost cech samczych. 
Obserwacje wykazały również, ie sam­
cy unikają na-ogół takich męskich sami­
czek, dziwnych tworów, sztucznie stwo­
rzonych przez uczonego. 

Mimo, te operacie uczonego spotyka- · 
ły się początkowo ze sceptyzmem, a na­
wet Ucznemi, niewybrednemi dowcipa­
mi. stając się tematem naJrozmaits·zych 
pikantnych fars, to jednak wied-za trak· 
tuje Jego zdobycze ba·rdzo poważ.nie. 

Kariera pechowej śpiewaczki 
uratowana została dzięki •.. ufarbowaniu włosów. - Caruso, Gigi-, 

Paderewski i Szaljapło był , klijentaml "kr.óla,Jmpr,esarjów'·. ' . 
-Wiadomą 'est rzeczą, ~cf k:irjela ·na­

wet największego artysty w d~żym sto­
pniu zależy od zdolności jego impresarja. 
Umiejętność zaarnnżowania przedstawie 
nia czy koncertu, kunsztowne stworzenie 
atmosfery tajemniczości i niml>u sławy, 
właściwe poinformowanie D·iasy· -- oto 
dziedziny, w których impresarjo może 
ta.k wiele zdziałać dla artysty. 

gdyt odpowied'Ziar, że nie m śli si f ~ciu ... nie mogtc» jui być, wie<x:i mow"}', _a- · 
tygować dla tak śmi.esznie małej sumr. żeby śpiewaczka poraz drugi WY$tąp1ła 

Z szalonym entuzJazmem v. .vnża się z własnym koncertem. 
łfolt o Paderewskim, który oos ę)owal _ . 
taktownie i zawsze potram si~ zdvbyć na Impresario zwyclt:ia 
oiekny gest. Kiedy pewnego razu, w . . 
związku z jakimś koncertem P::.derew- . Trzeba było ~n.aleźć na to _Jakieś wyj 
skiego, ttolt nie miał takich zysków, na ście. ttolt, docemaJąc rz~ciyw1stą ~~rak­
jakie liczył, genialny p:ini~t:l pianista cyjność śpiewaczki, wpadł na kL<p1taln~ 
orzesłał mu od siebie czek na 3000 dola· pomysł, a mianowicie zaipropm10wał JeJ 
rów, aby załagodzić jego zmanwienie. rozpoczęcie jeszcze raz kariery pod in· Genjalni klijencl nem, przybranem nazwl"lkiem. Id tc za 

Pe"h Lizy Perlu radą impresarja dziewczyna ularbo\\-ał• 
Jednym z najsłynniejszych impresar- L , sobie włosy, poddała się szereaowl za· 

jów na świecie jest niewątpliwie Harold . . . . biegów kosmetycznych, k:tórt zr.tienily 
Holt, którego biuro mie~ci się w L0ndy- . Holt ~osiada tę ~m1~1ętność, ie Je.śl1 charakter Jej urody, obrałd sobłc pewien 
nie. Jest on tym cztowiek1em. któremu Jakaś g~1azda ~d·?aJe się pod Jego opie-

1 
odmienny styl ubierania si-: f pel.ila od_wa· 

niezawodnie należy się tytuł króla im· ~ę. to mewątphw1e potrafi za;ara11żo~ać Id I ufności, debiutowała raz ;eszcie, Jako 
presarjów. Szereg gwiazd i zna:komitoś- Jej wystę~y w .ten. St?o.sób, z~ .Pubhcz- zupełnie inna śpiewaczka. · 
ci zawdzięcza mu swoją sławę. ność oceni nalezyc1e JeJ t~lent 1 ~alory Sukces był niebywały. Nikt sie nie 

Holt może się posz~zycić naprawdę artrsty~·zne. Jes.t znak~mitym p„yr.ho- poznał na tern drobnem. niewinn~m ouu 
logiem 1 rzadko się myli. · b · · ł d · · ·· wspaniałą klientelą. Swoje interesy po- Zdarzyło się jednak, że zawM spot- stw1e, o przec~ez g ~s _ 7.1ewczy'..y zo-

wierzały mu tacy śpiewacy, jak Caruso, kał i jego i pewną młodą, urJczą śpie- s~a! tak samo piękny i ~zystv •. ~:k daw:­
Gigli, Szaliapln i inni. O~zywiście, że waczkę. której był impre~arjem. Była to meJ. Głosem tym_podb1b pub.l~„~o~ć i 
kaidy z tych wielkich anystów miał 1 d śrczna dziewczypa.. nazwiskiem nrase. zyskała ~obie odtazu ~z11..tme 1. roz 
swoje specjalne wymagania 1 kapry8y, Us~ ~erl~. Naskutek jakiegoś niesz.:zę- poczęta wspamał'\· błyskotliwą kanerc-. 
na które mogą sobie naturainie pczwo- śliwego zbiegu okoliczności, pierwszy Zaraz i:o koncercie artvstk.t otrz~vmata 
lić jedynie ludzie bardzo sławni. N.!eda- k t t 1• dziewczyny która ueczy- "zereg mnych en~~geme·nts: c1~b;:t.. .tour„ 
wno łiolt wydał pamiętniki, w których ~nc.er .e ' nee PO Ameryce 1 Jest w t~J l.!il'nli J~dn~ . 
znajduje się dużo ciekawych historyjek. ~iści.e miała pr~ecudny głos,, zupełnie z najsłynniejszych śpiewaczek. Tak więc 

Włodzimierz Pachman, J'eden ze zn.a- s1e me udał. Mimo poprzedzaJącej kon- z tego wynika że nigdy nie trzeb:i się . 
cert reklamy, sala w trzech czwartych . 'd . 1 ~ · -

komitych planistów swej epoki, zwracał był pu ta TłU1I11aczy si~ M tern że zrazać niepowo zemem, ~e na ezy Jesz-
p-ows:zechną uwagę dh;1giemi splotami si- kon~ert ~dbywał się w ok~esie jakiegoś cze raz próbować szczęś1r:a ..•.. 
wych wlosó~, spadaJąc~ch mu n~ ~a- krachu giełdowego i mab kto wtedy in• 
mion~. Ale ?Je to było Jeszcze naJw1ę- j tereso.wał się występami rnł·0dej, niezna-
ksze Jego dziwactwo. , nej artystki. 

. Ilekro~ Fachman przybywał do. ja- I Wskutek tego fatalnego zbiegu oko­
k1egoś miasta. na występ,_ zamm za!111esz 

1 
!iczności koncert najzupełniej slę nie u· 

kał w zamówiony~ dla mego po.kom ho- dał~ Stremowana śpiewaczk.i. śpiewała 
telowym, zawsze ządał, aby .ttJh udawał ! nieszczególnie i by fa tak ~zalenie zdener­
się ta~ ~ierw~zy i sp~a"?'d~1t la~ką, c~y I wowana. że w przerwach zalewa!a się 
pod łó~k1em n!e ukryh s1e Jacyś iabus1e, l łzamt Oczywi§.cie, że nie wpłynęło to 
nasłani przez Jego wrogów. dodatnio na jej wygląd. Obei.:ni n'l kon-

, cercie nieliczni słuchacze, d:.uzyli ja bar­

Gest Piiderewskiego dzo skąpemi oklaskami, a recenzje, jakie 
się potem ukazały o jej występie, tyły 

Niezwykle zarozumiały byi Caruso. więcej nlż chłodne. 
Pewnego razu impresario doniósł mu te- ·1 Co było robić? Paktem było niezbi­
legraficzni·e, że ma dla niego obrtę na tym, że dziewczyna miała cudowny 
10 koncertów za honorarjum 10 tys!ęcy głos. Jednocześnie jednak nie ul~gało 
funtów szterlirn~ów. Stvnnemu śpiewa- wątpliwości, że kariera jej od<azu była} 
kowi widocz11ie ta suma nie odpowiadała, zwichnięta. Po takiem niefortunnem przy 

:.:. '!t:<~-.. 

U fRYZJfRA. 
- Nic nie szkodzi, miska iui 

była pęknieta. 
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Obrazkowy tyqodntk 11rzwaód ~·••· 
tych I ciekawych dla dzieci, 111łodzlelY 

I dorosłych 
Nr. 3 Ju* ukazał się w sprzeda*y 

TREśf: PAT i PATACHOn na huśtawce. Nowe przygody popularnych figlarzy ._ PLUMPEK - ucieszna opo• 

I wieść o tern, jak sympatyczny niedorajda wdrapywał się na szczyt górski w Za~opanem - FERDEK i MER· 
DEK O tern, jak Ferdek zadziwił atletów swą siłą. - . OSIOŁ.EK·WESOŁ.EK w roli dentysty. Bezustanny 
śmiech! - POLOWAnlE nA LISZKOWĘZE nowy rozdział powieści p-. t. Wyspa Cud.ów - PODRóZ · I JASIA DO BRAZYLJI dalszy ciąg egzotycznej powieśd podróżniczej ._ DLA DZIEWCZĄT - kolumna 

Im · mód, wzorów i rad praktycznych . - WYŚCICil SAMOCHODÓW arcyciekawa sportowa gra towarzyska. 

8 wielklcll kolorowycll stron - Cena nu111e111 'IO ar. 

esole ostatki na ulicach lodzi Przymusowe badania 
młodocianych 

przed przystąpieniem do praci~-

P och ód masek i „Przebierańców" w At Kościuszki. Ub~~~~~c~a~~=g~f:~e:z~:d!:~:a· 
Specjalne re\flektory i ognie sztuczne perJodyc~:ż, 21utego. 

Lódż, 2 lutego. j rym w ścisku grozi pewne nlebezpie- mianowicie uroczystość „lajkonika". (k) - Donieśliśmy ostatnio o szere-
{v) W związku z rok rocznie urzą- czeństwo, niemniej jednak, dodał p. Dla urozmaicenia ulicznej zabawy w gu nieszczęśliwych wypadków przy pra 

dzanemi w Łodzi . hucznemi ostatkami, prezydent, dla przysporzenia kilku go- Łodzi należy jeszcze z:"rócić się z a~e- cy, którym ulegli młodociani. M. in. w 
grono mieszkańców naszego miasta dzin wesołości i beztroskiego humoru Iem do związków, posiadających ork1e- iednym z zakładów pracy w l.odzl 
zwróciło się do p. prezydenta miasta najszerszym rzeszom mieszkańców na- stry, klubów fabrycznych, sportow_ych, \ ~łodociany, zatrudnimnr przy ekspedy• 
inż. Głazka~ przedkładając plan urządze- szego miasta, warto nawet poświęcić orkiestr~ t~a~waJarzy i innych, azebr, cji, podniósł zbyt wielki \:lężar, rozcho· 
nta w Lodzi wesołych ostatków dla naj- kilka drzew które się później uzupełni dla. uśw1etmema „łódzkiego karnawału rował się ciężko i umarł. 
szerszych rzesz mieszkańców. innemi. ' orkiestry te przygrywały na trasie po.: Wypadki takie powstają najczęściej 

Delegaci wskazywali na to, że po- W związku z tą przychylną odpowie- ch~d~ kaf!Iawało~ego, a zatem n~ AleJ1 wskutek tego, że młodociani zatrudnia· 
chody masek oraz przebierańców można dzią p. prezydenta należy się spodzie- K?scmszk1 na_ odcmku od ul. LegJonów, ni ·są przy pracach, wyma~alących 
skierować z ulicy Piotrkowskiej, gdzie wać w Łodzi uroczystości, jakiej do- az do Andq:eJa. . . zbyt wielkiego wysiłku, a także i wsku 
pochody te tamują normalny ruch ulicz- tychczas jeszcze w mieście naszem nie T~goroczne. ostatki zatem,. Które .w tek tego że nie są oni badanl . odpowie· 
ny na Aleje Kościuszki, na których ruch był<r, a która przypominać bę.dzie ni- ł'.. . odz1 poraz pierwszy przyb10rą cha~ d i. 1 · 

jest znacznie mniejszy, a pozatem ulica cejski karnawał i częściowo ludową uro- ~akter v.:esolego ka~nawału, wywołały n °w· . k t kl d ubezpie-

1.

·est o wiele szersza. czystość, obchodzoną w Krakowie a zywe zamteresowame. , związ u z em za a . . 
Skierowanie tlumów na Al. Ko- ' czen społecznych wydał odpow1cdme 

ściuszki da się osiągnąć stosunkowo 000000~ OOOOOOOOOQOOOOO zarządzenie ubezpieczalni społecznej, w 
nietrudnym efektem zainstalowania KAŻDEMU. PR~YPADNrE ~/..\<iRODA! . , którem komunikuje, że lekarze domowi 

I k • ' ki • kto nadeśle .dobre rozwiązanie ukoR mywoN w - a1csęzczs )ubórP d ić k 1 bi tam klik~ rei e tor?W oraz or. estr ! Za dobre rozwiązanie wymienionego wyźel przysłowia przezna1:zyliśmy. celem zdobycia kli· muszą prowa z a c,ę zapo egaw· 
urządzema atrakcy1 w postaci ogm ienteli następujące nagrody: czą wśród młodocianych, mającą na ce· 
sztucznych i t. p. 1 Nagroda Maszyna do szycia 7 Nagroda N:irty lu zmnieJszenie chorobowości I podnie-

P. prezydent Ołazek wysłuchał de- 2 Rower męski 8-15 Obrazy oleine sienie stanu zdrowia. 
legatów z iywem zainteresowaniem, o- 3

4 
PAatefotn d" 

2
16
1
-__ 2

2
°
5 

Swetry .meskle Lekarze domowi powinni przepro-1_.,, • ć Ił . i „ para ra 1owy „ Pullowery damslde d , , , d t d . l . I b~u]ąc poprze us owama organ ;ga. 5 Aparat fotograficzny 26_ 35 „ Zegarki meskie wa zac wsro m o oc1anyc 1 sper.Ja ne 
totów, a nawet wyasygnować na ten 6 „ Kilim 15ox200 36-50 „ Kasety toaletowe. badania, polegające na ustaleniu, .czy 
cel pewną kwotę na zakup fajerwerków;. Prócz tego wiele innych nagród, oraz wielką ilośl} nagród pocieszenia. przystępufący do pracy jest do niei 
konfetti i t. p. oraz zainstł.lować reilek- ~ozdziel~ni~ nag:ód odbędzie się pod na~zorem notarju~za w termini.e, o .którym. zawiadomi zdolny, czy tez ze względu na stan 

się na p1śm1e. Nieznaczna oplata przesyłki na koszt odh1orcy. Rozwiązanie nalezy przesłać 
łf?ry. d .

1 
, d , . jaknaj.prę.dzej załączając ew. znaczek .pocztowy na odpowiedi, którą się w każdym razie otrzy· zdrowia - niezdolny. 

P. prezy ent wyrazi ie rwc.:zcsme rnuje. Adresować: Ubezpieczalnia społeczna w l.odzł, 
obawę o nowe topole wloskie, jakiemi Dom Wysyłkowy „NIESPODZIANl(A", I<raków, l(rowoderska 56/2. jako mieście wybitnie przemys;łowem 
są obsadzone Aleje Kościuszki, a któ- X:XXXXX ~~~r.:t~·c'r~..rr--~~·~·~ry-:n!n~=~) powinna dążyć do zorganizowania 

· \ szczegółowych periodycznych bada1i 

D • , E '' t • k k młodocianych przez lekarzy spccialis-Z IS,, xpress rozpoczyna rzeu on urs : ~r:~.~~:sfj~,~dEr.!~it:;:rr-~::::. . . I wej inspekcji pracy. 

P t Łow.lmy WSZYSCY rybk„I" - I los' c' nag ro' d Celem tej współpracy ma być za-• • '' • I poznanie się z warunkami pracy młodo . powiększona do 280 c~ai:ych i prowadzenie szerokiej ak'ji 
h1gJeny pracy. . 

Dziś „Express" tozp-01Czyna no'wy kon sfa-.eszcz.enia „rybek" łowić nie wo.Ino, I Lista nagrodzonych z drugiego ko.n- I 
klll's. „rybacki", który tak samo jak po-I wykrzykniki jak: „Oo:ooo" lub „Aaaaa" kursu „rybackiego" podana zostanie w Wypadek W fabryce 
przednie, polegać będzie na wyszukiwa- i t. d. nie są „rybkami". przyszłą niedzielę, dnia 9 lutel!o. Łódź, 2 lutego. 

:l:..:!ó~c1n.:k~::!;y® się w obydwie D. n , d . t n I h h t h terJ!!;~z;-ul~K~t::n~ ~~.~~V.v·~~~~k:!; 
:f1~~:::·:;.~~~:!~i"~~~:~ ołllfO rOUeuOI[ WB rmJ ID era uelfOuO 8J[11 ~~~E~r:r~:~l~fi~;~t::!rc~:: 
ne będą wyrazy, c.zytające ~ę w oby- wszystkich działów pracy i wszystkich zawodów palce lewej ręki. Nieszczęśliwą ofiarlf 
dwie strooy jednakowo (n.prz. zakaz, zez 1 wypadku przewiozło pol(ofowie Cze:-· 
oko). Takie wyrazy nazywamy „rybka- Łódź, 2 lutego. je się kandydatów z dobremi kwalifi- wonego Krzyża do s,zpitaila im. Pre• 
mi". _ (v) Referat pośrednictwa pracy woj. kacjami. Zgłoszenia przyjmowane są Mośckkie~o. 

Chodzić będzie 0 to, aby Czytelni~y b~ura fund uszu ?racy, prz:y- .ulic:y Mo.: osobiście, pisemnie i telefonicznie pod 
wyłowili jillknajwięcei takich „rybek , muszki Nr. 8 posiada w swoJeJ ew1dencJ1 Nr. tel. 142-84. 
których codziennie będzie kilka. Złowio· bezrobotnych w nast,ą~uia~Ych działach Biuro czynne jest od ~odz. 8-ei do 
ne rybki Czyte·lnicy wypfazą na specjał· przemysłowych: włok1enmczym, meta- 3-ei PO' /Jol„ zaś dla służby domowej od 
nym kuponie, umieszczonym w końcu I.owym, budowlany1!1, drzewnym, spo- 8-ei rano do 8-ei wiecz. 
po,wieści. Kuponów takich będzie ogó- zywczym, konfekcyJnym, skórnym, pa-
lem dziesięć, p.rzyczem na dziesiątym pierniczym i drukarskim. 
kLtponie będzie specjalna rubryka, W W dziale S(Użby domowej - WYkWa- o przywrócenie subsydjum 
której Czytelnicy nasi zaznaczą, ile wy- lifikowane służące, pokojówki. kucharki zabiega tow. ,,Pochod. nia'' 
łowili oJ:iółem rybek. i bony ze świadectwami. 

Pomiędzy „rybakami", którzy wyka- W dziale prac. umysłowych: oficja- Lódź, 2 lutego. 
żą się na)lepszyI? poł<?v:em, rozdzielimy listów rolnych, nauczy.cieli szkół po- (k) Odbyto się wczoraj zebranie 
2~0 nagrod, a miano1W1c1e: wszechnyoh, średnich i zawodowych, członków towarzystwa oświatowego i 

Zatrucie 11 !eświetvm pokarmem 
ł.6dź, 2 lutego. 

(gr) - W. domu przy uJ. Zgierskiej 48 
ZaJt~ud z·oistali nieświeżym pokarmem: 
53-le.tni Abram Z_yskind, jego żona Es­
tera i córka - Gitla. 

Do Zyskindów zawezwano pomocy 
Jekair·sikiej. Przybyły na mie-jsce lekarz 
pogofowia raJtunkowego przepłukał im 
żołądek i w stanie bardzo osłabionym 
pozostawił na miejs1cu pod opieką sąs.ia· 
dów. 

2 nagrody po 30 złotych, wychowawczynie, . freblanki. maszynist- kultury robotniczej „Pochodnia", istnie-
6 naJ!ród po 20 złotych, ki, stenotyipistki, inżynierów, techników, jącego przy związku zawodowym „Pra Wybuch W mieszkaniu 

12 nagród po 10 złotych~ majstrów, biuralistów, sUJbjektów. perso- ca" na którem omówiona została spra- ł..ódź, 2 lute~o. 
60 nagród po 5 złotych nel lekarski i pomocniczy, farmaceutów wa' cofnięcia przez zarząd m. ł.odzi sub (gr) - Kla•ra Stroibel, właścicielka 

oraz 200 nagród pocieszenia w .postaci i . d~ogistów, administratorów domów, sydium temu towarzystwu. mie.szkan.ia przy 1!1. Koip~rnika 2? ule-
100 dwumiesięcznych prenumerat tygod b1?1Jo.t~karzy, artystów, malarzy, muzy- Wskazano że tow Pochodnia" sze- gła w dniu. wczon1~zym mesz~zęślt":emu 
nika Co Tydzień Powieść" i 100 dwu- kow 1 mnych. , . t ' • ód "b t 'kó . . wypad.kow1 w cza:S1ę napalania w piecu. 
miesi~'cznych prenumerat tyl(o·dnika „Pa- W dziale pośrednictwa pracowników rzy osk~lika ę v:s.r 1 tro 0 m ~ t 1

. ~e W chwili i;!dy Stroblo·wa naichyliła się 
norama" młodocianych - chłopców w charakte- Pr.zez 1 an_ascie , . a swego ·IS n~ema nad drzwiiczkami, nastąpił wybuch. Po-

w ' k' t · k k b • rze uczn1"o'w praktykanto'w term1·nato- wiele uczymfo dooi.ego, dlatego tez cof szkodowana odniosła poparzenie twarzy a:run 1 rzec1ej!o on ursu 11ry ac , • · · b d · · t · !' , 
kie <5o" są takie same, jak poprzednio, a rów oraz chłopców na .posylki, dziew- męcie su sy .Jum Jes mes u~zne. i szyi. . 
wię'"'c : „rybki" mogą się powtarzać w 

1 
czę ta do nauki krawiecczyzny, haftu, . Pos!a:io;v1ono domy~ać. się w z~rzą D? posz:kodorwa111e1 zawezwano po-

jednvm odcinku powieści i m~.gą się po- kwiatów i do fabryk od 15 do 1~ la!. l dz1e m1cJsk1m p~~ywrocema Subsyd1um ł gotow1e Czerwone.~o. Krzyża. Lekarz o· 
wtarzać w na·stępinych odeimka·ch, ze Na zgłoszone za:potrzebowame lcieru- tow. „Pochodn1a • , paM!zył ir~ na m1~scu.. ·: ·· · 

„ 
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PROGRAM ROZGŁOśNI ŁODZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
NIEDZIELA, 2 lutego 1936 r. 

M 
9tk·00-;-9.03 Sygnał czasu i pieśń „Serdeczna 

a o• · 9.03-9.15 „Gazetka rolnicta · _ w 
oprac. Stanisława Jagiełły. 9.15-9.40 Muzyka 
- .płyty. 9.40-9.50 Dziennik poranny 9 50-
10.00 Odczytanie programu na dzień bd~iący .....: 
1~.00-11.57.. Tran&misja Nabożell.stwa z T~ru­
nia. ~az~.n1e na temał ,,Na drogach Zaikonu 
Pańskiego - wygłosi ks. rof, dr. Jan Salamu­
cha. Po Nabożeństwie: Muzyka· z płyt. 11.57-
12.03 .Sy,gnał czasu z Wa.rszawy, Hejnał z lfra­
ko_wa. )2.03-12.15 „Ze świata iP'l'acy" _ reipor­
taz •P· t: „Nie p.r~eszkadzać" _ wygłosi m~. 
Zy~munt Raczyński. 12.15-14.llO Poranek sym­
f~n1czny (ze Lwowa.). Wyikonawcy• Orkiestra 
Fllh.armonji Lw~~skiej pod dyr. Józ~fa Lehara .i 
Dolivo Aramov1c1 (fortepian). W przerwie około 
godz. 1~.00-13.20: Teatr Wyobratni: Fragment 
słuchow1&.kowy z łragedji republikańskiej Fryde­
ryka Sehd~era p. t. „Spisek Fiieska w Genui" w 
opracowaniu Idy Wieniaw&kiej (ze Lwowa). _ 
14.00-14.20. „Zachowane pozory" - humoreska 
~· W, Jacobsa - przekład Czesława Jastrzę­
biec - KozłowsJdego. · 14.20-15.20 Koncert ży­
czell.. 15.20-15.45 Muzyika pogodna _ płyły. 
15.45-16.00. Poradnik turystyczno-sportowy dla 

robotników - wmiowie Ludw. Szumlewslci'. 
16.00-16.15. ,,Na Gromniczni\" - opowiadanie 

Ewy S~e!burig - Zarembiny - dla dzieci 
16.15....'....16.45. Henr}'lk Melcer: Sona.ta skrzypco.'. 

wa G-dur w wykonaniu Lidji KmHowej _ 
(&krzY1Pce) i Jerze.go Lefelda (fortepian) . .:__ 

16.45-17.00. „Cała Polska śpiewa" - Koncert 
w wykonaniu chóru męskiego Huty Baildon· 
(z Katowic). 

17.00-17.40. Muzyka taneczna w wyikonaiu ze­
społu Franc·iszka Witkows.klego. 

17.40-1,?.55. „Migawka regjonalna _ warszaw-
ska . · 

17.55_;,18.30. „Zgadnij: lc!to i co?" - zagadka 
muzyczna .z nagrodami (z ~dcowa). 

18.30-19.05. Wielki Teatr Wyobra:tni". Słucho· 
wisko oryginalne Marji Pawlikowslmej • Ja­
snotzewskiej p. t, ,,Biedna młodość" _ 
( \\'.Znowienie), 

19.05-19.15 Za.powied:t proframu na dzień na· 
stępny. 

~ 19.15-19.20. Wiadomości sportowe lokalne. 
19.20-19.35. Koncert reklamowy. 
19.35-19.45. Kącik l!umoru i muzy.ka weeoła -

płyty. 

Piękność- podwaliną szczęścia 
O czem wiedzieć powinna kaida Czytelniczka 

Pielmlość„. f jąc od Nr. 138-e_go „Co Tydzień Po­
Niejednokrotnie słyszymy: ta ko- wieść" w ramach tego tygodnika uka­

bieta nie straci pracy, bo jest ładna i u- zuią się co tydzień obszerne wskazan:-a 
mie się podobać. Albo: Ta panienka n!ie kosmetyczne dla pań (a niekiedy i dla 
może się skarżyć na brak oowodz,ęnia, panów), pióra absolwentki paryskiego 
po jest ładna. Instytutu Kosmetyki, p. Paulinv Ozie· 

Tyms:zasem - piękna może być ka- wanowskiej. 
.żda kobieta •. Piękność to nietvlko har· „Poradnik kosmetyczny" w „Co Ty­
monijne rysy, . to przedewszvstkiem dzień Pow'.leść" to nietylko wskazania 
zdrowa, piękna cera, to odpow:.ednio u- natury ogólnej, ale równie! i odpowie­
trzyniane rączki, to brak zmraszczek, dzt na zapytania i wątpliwości . Czytel-
pryszczy, piegów i t. d. niczek - z zakresu kosmetvki. 

Te wartości możemy zdobyć i utrzy- . W N-rze 138-ym „Co Tydzień Po-
mać . niewielkim wysiłkiem i minimal- wieść" mieśc) się część druga i zara­
nym nakładem kosztów. Trzeba jedy- zem dokończenie fascynującej powieści 
nie wiedz~eć, jak postępować. aby być Antoniego Marczyńskiego o. t. „Trują­
piękną - nawet w wieku bardzo za· cy czar". Rozrywki z na.e:rodami, hu­
awansowanym. mor, rady pani lvy. Do nabycia wszę-

0 czem tedy wiedzieć powinna kai- dzie. Cena 30 gr. 
da Czytelniczka? O tern, iż poczyna-

2 LUTY 1936 r, 
Podczas dzisiej&zych godzin rannych należy 

zaniechać wszystkiego, co nie jest konieczne. -
Do godz. 10-ej działaj!\ pod każdym względem 
nie.pomyślne wpływy, szczególnie dla kobiet, 
Następne godziny do południa zapowiadają się 
lepiej i przyniosą niezwY'kłe ~idee i projekity na 
przyszłość, Jc.tóre należy natychmiast wprowa· 
dzać w życie, Jeet to także odpowiednia pora 
do zawierania związków miłosnych i małżefl· 
skich. Między godz. 12-tą a godz. 15-tą należy 
un~kać osób, kłóre nam S!\ wrogo usposobione i 
nie rozpoczynać n,ic nowego. Godz. 16-ta nada· 
je się do załatwiania sipraw mających związek r: 
teatrem i kinem. Od godz. 17-ej do godz. 19·ej 
działają ,pomyślne wpływy dla lotnictwa i tury· 
styiki. Jesł to także odpowiednia pora do s·łara• 
nia się o względy osób wpływowych oraz do za• 
wierania trwałych związików przyjaznych. Godi. 
20-ta przyniesie drobne przeszkody i nieporozu· 
mienia z domown~kami. Wieczór zapoWiada się 
dobrze, przyniesie powodzenie towarzyskie i za· 
interesowanie artystyczne. -

J 
Dziecko dziś urodzone - ambitne, wrażliwe, 

odznacza się łalentem organizacyjnym, energ.icz· 
ne, o skłonnościach egoi&tycznych, . zazdrosne, 
samodzielne. · Zamordowanre sekwestratora i woźnicy 

ł d k lk · .u HUMOR KRÓLUJE W „TABARINIE". 
. Białystok, 2 lutego. I wydele.f!<>wany zosta o i , u wsi ujla Wczorajsza premjera w „Tabarinie" zosła· 

. ,Wykryto na szosie Knyszyn -· Ja· zainka.sowania podatków. Drugim za- la przyjęta z entuzjazmem. Publiczność bawiła 
dionówka straszliwe morderstwo. W od- mordowanym był furman, któreg·o na· się wyśmienicie, śmiejąc się do rozpuku z do-
ległości 5 kim. od Knyszyna znaleziono zwisko narazie nie zostało ustalone. skonałych dowcipów Kolischera. 
furmankę z dwoma trupami. Niewątpliwie morderstwo popełnione .Repertuar tego humorysty iest świetny I t>o 

Z dokumentów ustalono, że 1'ednym zostało na tle rabunkowem. stawiony na wysokim poziomie artystycznym. 
ttans Kolischer na wczorajszej premierze dal 

z zam-01rdowanych je.st sekwestrator u- Na miejsce wypadku wyjechali przed• nam się poznać jako doskonały komik, który 
rzędu skarbowego na powiat białostocki stawiciele władz policyjnych, sądowych potrafi każdego rozweselić. 
Władysław Dudyński, który niedawno i skarbowych. Doskon·ate wypadły również występy pozo· 

W ań>kowicz. 
21.45-22.05. „Olimpjada tenorów" - audycja 

konkursowa P. R. 
22.05-23.00. „Tańczymy" - gra Mała Orkiestra 

• P. R. pod dyir. Zd:!'Jisława Gór.zyńskiego -
refreny śpiewa - „T.rótka Radjowa". 

23.00-23.10. Wiadomości meteorologiczne dla 
żeglugi powietrznej i wia·domości eportowe 
ogólne. 

~.10-23.30. Muzyika - płyty. 

19.15 KOLONJA. Muzyka popularna. RY· 
GA. Muzyka romantyczna. 19.30 BUKA· 
RESZT. ,,Szkarłatne róże" - opera Bobes­
co. 

stałych artystów, a więc: duetu Dia-Mond, „si· 
sters" z „Casino de Par:is", duetu Chrzanow­
skich, którzy są niezrównani w swych grotes· 
kach tanecznych oraz Ęty &. łialmos, atrakcji 
„Arizony" w Budapeszcie. 

Dziś, w niedziele, odbędzie się powtórzenie 
wczorajszej premiery. Należy sie spodziiewać, 
że nikt ni _ ominie okazji, aby uirzeć tak do· 
skonały program. · 

O godz. 5.15 odbędzie się ftjf z pełnym J)tO· 

gramem, a wieczorem dancing. 19.45-20.00: „Co czytać" - nowości literackie 
omówi W a eł a w Rogowicz. 

20.00-20.45. Muzyika o,perowa w wykonaniu '.AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Or.kiestry Symfonicznej P. R. ipod dyr. Mie· Godz, 18,00 BRUKSELA franc. Koncert ork. 

Godz. 20.00 SOTTENS. „Lady Macbeth Mceii­
skie.go powiatu" _, opera Szostakowicza. -
,KOLONJA. Wieczór Johanna Straussa. -
KOENIGSWUST. Wesoły wieczór. BERLIN. 
,.Zabawa niecbielna". ANGLJA (Nat. Pr.). 
Koncert solistów. 20.05 PRAGA. Koncert 
Ork. Filh. 

Godz. 21.00 KROLEWIEC. Konceń miatrzowskł. 
Do tańca przygrywa doborowa orkiestra 

Weinrota. 

czysława Mierzejewskiego d Eugenjusz Mos- symf. RADIO PARIS. Muzyka lekka. 18.10 
sakowski (baryton). · RYGA. Taiice i pdrini ludowe, · 18.30 WJE. 

20.45-20.50: Wyjątki % pism J6ze(a Pitsudskiego. DEN. Koncert rozrywkowy. BUDAPESZT. 
20,50-21.00: Dziennik wieczorny. ' Muzyka lekk~. 18.45 MOSKWA (WCSPS). 
21'.0Q.:_2t.3ó: „Na wesołej lwowskiej fali". ł Koncett symfoniczny. 18.50 WROCŁAW. 
21.30-21.45. ,,Podróżujmy" - „Ziarna polskie Nastrojowy Wieczór. 

~ po &wiecie". - Felieton wygłosi Melchjllr Godz. 19.00 BERLIN. Recital śpiewaczy K. Erba. 

Dyż:ury aptek BRUKSELA flam, „Tosca". SZTUTGART. 
Wesołe pleśni. 

Godz. 22.00 BUDAPESZT. Muzyka taneczna, - Nocy dzisiejszej dyżurują nastę.pujące apteki: 
22.0" SZTOKHOLM. Koncert solistów. 22.20 I Sadowslciej-Dancerowej - Zgiereka 57, W: Gro· 
AN - JA. Koncert wieczorny. 22.30 KO;E- szkowskiego - 11 Listopada 15, T. Karl.ina -
NIGSWUST, ,,Nocna muzyczka". WIEDEŃ. 11 Piłsudskiego 54, R. Rembielińskiego - Andrzeja 
Arje i pieśni. MONACHJUM. Muzyka lek- nr. 28, J. Chądzynskiej - Piotnkowska 46, G. 
ka. 22.35 BRNO. Muzyka lekka. ł Antoniewicza - Pabianicka 56, 

'W1'Y1·e„N•K.•łall'O kobieta przeży.fa musiało zostawić na jej - Skąd możesz o tern wszystkiem .,,.„ „„,G duszy pewne ślady. wiedzieć? Mogło być robione z foto-
!!!111 ______________ _. Wiljam przerwał i przeszedł się po grafji. . 

· sali. Zbigniew długo myślał nad słowa- - Właśnie, że nie. Popiersie to zo-

K W I T,,,N Ą C E . o S Ty mi brata, ale nie poruszał już urwanego stało wmurowane jeszcze za życia „Ta-
, przez Wiljama tematu. jemniczego Władcy". 

\ Wzrok młodego chłopca znów spo- - Szkoda w takim razie, że nie ka-

powl·es' c' .wspo' łczesna 1

1 
czął na tragicznych rysach twarzy wmu zał sobie wystawić w parku pomnika .-
rowanęj w ścianę. zaironizowat WiHam. 

i -'Przypadkowo dowiedziałem się, ?bi~niew w skupieniu obserwował 
i że „Tajemni~zy Władca" jest ~radzi:i-d- popiersie. . . . . 

. Krystyna Witmanowa opuściła ,n;ięta i /sięcy był w stanie obłędu. nie może od- · kiem Rymwida - przerwał milczenie. - . Jak c~ .Już mówiłem, . me byt to 
zam1esikała ze swym bratem, .W1l1amem razu wrócić do całkowitej równowagi. I Schurmann zbudził się ze swych my- c~lo~ie.k proz_ny, lecz. pólobt~kany: "fo­
Zoltanem. . . T · dl · k' b t piers1e Jego miało swóJ cel. Mianow1c1e„ . 
. o.itokar, pragnąc zapomnieć o tern, rzu- Zrozum c.o to za ~traszna rzecz Jest s, I pasze. oczami ~a. wzro iem ra. a. We 'ście ins ektora Matczaka do sali 

et! się w wir zabaw i zapoznał fordanserkę ob!ęd. Jaki on by me był, z całą pew- Zbyszek c1ągnąl daleJ, Jakgdyby od me- J ł f d b . . Zb 
Ewę, z którą zaręczył · się. nością wstrząsa psychicznym ustrojem chcenia. przerwa 0 po~ ną gawę ę raci. . Y-

1
11".. sta.ry ~itman nie chfe słysz~ o człowieka. _ Czy wiesz, że człowiek ten _ szek pboczuł się ~denerwowanyd ~l~~z-

ma 1.eustw1e 1ego syna z ortancer ą U . . d k . Ott k t . wskazał palcem na ścianę _ podlegał nem o serwowaniem go przez e e y-
wszelkiemi sposobami stara się oddzielić wazam Je na , ze o ar s opn10- h h .1 h bł d . ? wa. Intruz zajął miejsce obok S~hur-
Ott-Jkara od Ewy. wo zupełnie odzyska władzę nad sobą. w pe':?yc c ~i ac . 0 ę .owi· . manna i poczęstował go papierosem. 

Ewa pojechała na wieś, .do chorego Ot· Zbigniew zakrztusił się dymem, trzy W11Jam '! ~11edow1erzamern spo1rzał _ Może i pan zapali _ zwrócił się 
tokara, który w.skutek silnego wstrząsu b h . w twarz mowiącego . . 
odzyska! świad.omość umysłu. manego w zę ac papierosa. J kt · h h .1 h? uprzeJm1e do Zbyszka. 

Wiliam rozmawia ze swym bratem Zbysz· - A co sądzisz o ich stosunku z Wi- - a 0 w pewnyc . c w.i ac : k - Nie, dziękuję.„ 
kie?l 0 „.duchach", które przyprawiły 0 lewską?" Przecież zasadniczo. przez nią -:- N?··; t? znaczy„. m~ wiem, Ja ci - Widzę, że w dalszym ciągu żywi 
śmierć kilka osób w zamku. Ottokar zwarjował. po~1edz17c, zebyś. zrozumiał.:. . pan do mnie dużą niechęć, panie Zbig-
Usiadl w ·fotelu i z fantazją zapalił - Znów nie rozumiem twego pyta- ~mruzył oczy 1 zastanowił się przez ni ewie. 

papierosa. Jego dźwięczny głos przer- nia. · chwilę. . . . Zoltan błysnął w stronę inspektora 
wał panującą w sali ciszę. - Czy nie widzisz, że on zabardzo - ~idzisz, podlegał on pewn~m za- gniewnem spojrzeniem. 

- Wiesz, Willi, po wakacjach nie obojętnie traktiije Ewę? . b~rz.emom. u~ysłowym, które me~~~~ Matczak uśmiechnął się poczciwie. 
pójdę już do politechniki. Obojętnie? Uważam, że bardzo ją phwie posiada Jakąś nazwę .• a ~tó:e~ i Zdjąt okulary i począł je przecierać _z 

- Nie rub głupstw, Zbyszku. kocha. · znam. Jest to coś .w rodzaJu m~nJadya wielce zakłopotaną miną. Domyśla! si~, 
_ A ona? •na pew~ym punkcie .. Przycho~zi chwi a, że Zbigniew musiał wiedzieć o podejrze 

Schurmann przysiadł obok brata. · Jw któreJ dany osobnik przestaJe być so- · · k' "ł . p . . k' 
- Nie czuję się powołany na inży- - Gdyby było inaczej nie poświęciła bą i wchodzi w jakieś niezbadane, może mu, Ja ie rzu_ci na mego.. rzyJ~cie~s im 

niera. by się dla niego z calem samozaparciem. sobie samemu nieznane życie. ruc~e~ wyf idgnął rękę .1 połozyt Ją na 
_ Więc cóż zamierzasz robić? Chy Dopiero teraz rozumiem o co tobie cho- N' . d 1 . W'l ramienm m o ego człowieka. 

d . p d. d b . b .• ł ś b' - ie rozumiem - o ezwa się i - Pomylilem się panie Zoltan 
b nl·e po'J'dz'esz s'ladam1' młodego Wi't zi. raw opo o me wyo raza e so ie, . b d . . d . . . ' . 

& 
1 

· - • . b · . · t · t Jam coraz ar zieJ z z1w10ny opowia- Zdarza się to najlepszemu detektywowi 
mana, który podobno również zaczynał ze om o OJe powmm eraz me rozs a- daniem brata N. h b' . . 
wszystkich gałęzi wiedzy, a w rezultacie wać się z sobą ani na chwilę i nie wi- J d •· . . d . „ 1 Zb 1ec., pan .so ie to zapamięta na prz~-

d . ć -s b ś . t C dł ? e noczesme me owierza ysz- szłosc Moie domysły co do osoby pan-
żadnej nie skończył i wykoleił się zu- zieZb?o~a 0k.ą wia ła. zy zga em kowi, przypisując opowiadanie na karb skiej ~kazały się niesłuszne Przepra: 
pełnie. igmew 1wnął g ow~. . wybujałej fantazji młodzieńca. szam za to. · 

- A propos Witinana! Cóż ty o tern ?churtnann z~sta_na':'71at się długo. Zbigniew nie pozwom się zbić z Zbigniew spodelba obrzth:ił wzro-
wszystkiem sądzisz? 'VI!' Jego oc~ac~ poJawił się wyraz głębo- tropu. kiem twarz inspektora . 

. - Nie rozumiem twego pytania. kiego skupiema. - Czy nie uważasz, że nawet w - Niech pan nie sądzi że kilkoma 
- Czy wierzysz, że on jest wyle- - Jeste~ jeszcze .b~rdzo młody, twa~zy tego .człowieka ;---- .znów wska- frazesami pozwolę sobie z'amydlić oczy 

czo ny zupełnie? Zbyszku, azeby rozumiec duszę czło- zał scianę - Jest wyraz Jakiegoś obłędu. 1 - mruknął nie dowierzając Matczakowi. 
· .Pytanie Zbigniewa zdumiało Schur- wieka. Gdybyś zechciał wniknąć w pie- Wiljam zgodzil się ze Zbigniewem. Detektyw zaśmiał się. 

manna. kto, jakie niewątpliwie przeszła Wilew- - Owszem, sam nieraz uważałem, - Ale też z pana twarda s7 tuka. 
- Co za myśl, Zbyszku? Naturalnie, ska, nie dziwilbyś się jej nawet wtedy, że twarz „Tajemniczego Władcy" nie Schurmann tagodnie zwrócit bratu 

że Ottokar wrócił do normalnego stanu. gdyby wtaśll:ie teraz odeszła o.d .Otto- jest. natur~lna.. Jednakże j~st to tylk9 uwagę na ~iestosowne zachowani\! się 
Tego, że na wszystko patrzy z obojęt- kara. Dla mme byłoby to zupełme Jasne. rzezba. Mogł Ją w ten sposob wykonac względem inspektora, ale Zbi~r:iew nie 
no§ci,ą nie można brać pod uwagę. Prze- Rozumiem ją doskonale i nie dziwię się artysta„. stracił chmurn~go wyrazu twa 1 zy i nie 
c;ież to jest zupełnię .zrozumiałe i _Iogicz- . Przygnębieniu, na jakiem ją nieraz spo- - Wykonanie jest wspaniałe - wyciągnął do Matczaka ręki za zgodę. 
ne, że człowiek, który przez killfa mie- tykam. Kilka takich miesięcy, jakie ta przerwał Zoltan. CCi~e dalszy jutro). 



P • • • Walasiew1czawna wycofuje ste 
·~sc1arze przy .pracy ze spor~A:~:~~~t'~~~=go, 

Prasa polska na wychodźtwie w 

Przygotowawczv obóz łrBningowy do m1"adzypan' Sł\VO\VBUO mBC"U " a~1g1·a Ameryce donosi, że Stanisława Wala· 
I 'I &a «a U 'ł siewiczówna, przebywająca obecnie w 

Poznań, 2 lutego. Obóz odbędzie się w sali Okręgowe-, dynie Kajnair, odbywający obecnie sfoż- USA po tegorocznych Igrzyskach Oliin· 
Do żadnego je1sz<:.ze :;.potkania mię- go Ośrodika W. F. w Poznaniu przy ul. hę wojskową w podchorążówce, który pojskich w Berlinil'., zamierza wycofać 

dzypaństwowego nie przygo.towywali się Bukowskiej gdz.ię też zakwate·rowani bę będzie do-cho.dz.ił na obóz. I się z amator~kiego zycła sportowego. 
pięściarze polscy tak sta•rannie, jaik obec dą wszys.c;y

1 

uczes.tnicy J'effo WYJ'ątek I Kierownikiem obozu będzie trener j ~ednołcdzesniei tat samWa P1 ra.sa 1
1nfoórmu· 

• • • • & • · · a, ze m o sza s os ra a as1ew cz wny 
nie do czeka1ącego nas w pierwszych sta.n-0wić będzie najprawdopodobniej je· ołimpij,ski PZB. B;Jly Smith. Klara zapowiada się na rewelacyjną 
dniach marca meczu z reprezentacją lekkoatletkę. 

Bel~~ się okład~, że mecz. z B~lgami, Mistrzostwa Europy w boksie Realne kształty 
roreg11any zosta.me w okresie . na1go·ręt- . przyjmuJe sprawa mec; u 
szych pr.zygofowań do berlińskich\ chce P.Z.B. zorganizować w Polsce w roku 1937 , z Norwegją 
Igrzysk Olimpijskich i temu w pierw- Pozna1i. 2 lutego. przyjazd zawodników na mistrzostwa. p . 2 1 t 

P . • · k' · t t ""' ~ d p 1 k. z k 13 k oznan, u ego. szym rzędzie przypisać należy fakt tego ięsciars 1e mis rzos wa LUropy roz i a,rzą M o s ir~o 'Jl łaZ u o ser- J 1. . .. , ~ _ ł'. , d . , OZB . ,. 
przygofowania. Wpływa też !la to wy-I grywane byly dotychczas co cztery la- :'kiego pJstanow"t ;:;gksić kandvdaturę. d . ·r a" "';·

11
"

1'.r. .J .:0 
ZtL, t . kt pr? ·:i..~~ 

· . . ta. Teraz zaszła jednak zmiana i mi- Polski jako orvnizator 1 mistrzostw 21 . cu. P~ wn -~0 ~z.asu p~r ra .acJe u . 
saka klasa, ia:ką reprezentu1ą ~elgowi~. I strzostwa te rozgrywane będą w odstę I przyszłorocznych, przyczem · ztoże11ie j ~wiązki.em. n•AW"Sk m w .sorav:i·~ przy. 

Dla ositatecz.nego skrystaltzowama pach dwu-letnich, w roku przed i po-o- gwarancji uzależnia P. Z. B. od otrzy- Jazdu. cruzyr.~ nor·.ves~~~h Pieściarw 
formy pięścia.rzy, bra,nych w rachubę limp:.jskim. mania subwencji i~<t ktr)-:3, hczv. 1

1 na kilka startow di:. Pol„Ki. . 
przy usotalaniu reprezentacji pań'>twowej . Obecnie Międzynarodowa federacja t"vhejsce, gdzie rozegrane z.osta:1ą e-

1 

1 Stkorzytst~~-.z .~egoSza:z~d PZBbi pr!~ 
· · PZB dz. · · d · b · Pi'ęśc1arska za'". dom·t 00 e o'lne t I · · t t · t 1 · Ją e per ral\_.Jc,~. ą JUZ one o ec.11c etrga.nizuie . .iesięcm mowy o oz , •• ia '1 a szcz g wen ua me mis rzos· wa 11Je zos a o Je· . . d b . d d ··ć . N . j 

przedme·czowy w Poznaniu który roz- zwi<\zki krajowe-, iż przewidu.ie termin szcze ustalone, przyczem w rachubę ·l<L •• 
0 :eJ b -~1 ~~~· t· '. yz h f ~w~gowie 0 

. . . · ' . . najbliższych mistrzostw na maj roku wchodzić mogą jedynie Poznań i War- nos~.ą ':ę . a. l z przyc Y me 0 Pr:JP•1
-

p~zme s1ę .w dnm 24 b: m. 1 trwac hę- przyszłego j prosi w zwiazku stem 0 szawa. zycJJ _µ:1zyJaz~11 do Polski. . • 
dz1e do dnia poprzedzającego mecz, to zgłaszanie swych kandydatur. Jedno-1 \V celu dokładniejszego ooracowa- Mię~.zypanstwowe spot~a~ie z N~r-
jest do 5 marca. cześnie FIBA zaznacza jednak, że wraz nia przewidywanego przez PZB preli- J wegam1 odbyłoby się V: m1es1acu .rnaJ~. 

W dniu wczonjs•zym ustalony został ze zgłoszeniet? na . urzadzenie. m}- !1'1ina·r'!a budż~towego tych ~istrzcstw I prz~~zem Norwegov:ie za:oowiad::i.1rt 
już definitywnie przez kapitana związ. strzostw. n~lezy ztozyć odp~wiedm11 1 dokt~dnego · ich skalkulowam:i zarząd j prz:s, „azd w swym naJl~pszym sktadz>e. 

k ff p l k' g z · k. B k 1 • gwarancJe fmansowe pokrywa1ące na- wyłonił ze swego grona specialną ko- Mecz z Norwegami, który odbyłby 
oweir;o o s 1e o wiąz u o· sersKie- . , . , .• , , · · I b • d · · t 

B
. 

1 
. kł d b W k . leznosci poszczegolnych panstw za :n:sję, ktora przystąpiła już do pr:i..'.y. się mema ezposre mo oo mis rzo-

go, p. 1e ew1cz.a s. a o. ozu. az-' stwach Polski, -traktowany jest prze?: 

dej wad.ze wyznac>zonych. zo.st~ło po 2.-c~ w IM A w n owe1· s· I~ e d z·1· b ,. e PZB jako. ost:1tnia ~oważniei~za próba 
~awodmków, przycz.em 1edyme w c1ęz- . na·szych pięściarzy przed wvJazdem na 
kiej, przyjedzie do Poznania: · na obóz Igrzyska OlimpUskie do Berlina. 

UroczystP. otwarcie pięknego lokalu klubowego 
trzech pięściarzy. 

Nazwiska kandyda1tów do reprezen-1 · Lódź, 2 lutego. że pustka się bezbrzeżna przed nami I Sukces kawalerZ"SłÓW 
Piekną uroczystość obchodziła wczo odsłania". Jl 

ta-cji są następujące: . raj WIMA. Klub ten pracujący u:ezwykle Po uroczystem otwarciu lokalu, klub I Drugie miejsce W ,,Puharze 
Waga musza: Rotho!c, Sobkowiak. I owocnie na polu rozwoju sportu wśród podejmował gości skromną herbatką. I Narodów'' w Berlinie 
Waga kogucia: Czo.rtek, Krzemiński. l lutlnośc~ Wi~·zewa zainstal~wał się yv czasie niej odczytana została depesza i Berlin, 1 lutego. 
Waga piórkowa: Polus, Spodenkie- w~zorai w p1ę~nym lokalu kl~b?,w~~ Jaką wystoso;va;110 d? _Pan. a Prezyd.enta 

1 

(PAT) W sobotę rozegrany został w 
. mieszczącym się przy ul. R.ok1cmskieJ R.zeczypospohteJ tresc1 następuJąceJ: Berlinie na międzynarodowych zawo-

wicz. K . W , . k" . nr. 54. „Pan Prezydent Rzeczypospolitej dach hippicznych najważniejszy kon-
W.aga lekka: a1na.r, ozma iewicz. W godzinach wieczorowych nastą- PolskieJ· Warszawa-Zamek . k l d N. · ( 

S S 
. . . . ' · urs zespo owy o nagro ę iemiec t. 

. Waga półśrednia: ipiński, ewer-y- pito. of1cJalne ~twarc1e tego,Iokalu i od- Z okazji lmiei:iin Dostojnego S~leni- zw. „Puhar Narodów"). 
mak. danie go do uzytku cztonkow klubu. zanta ku uczczenm Włodarza Polski R.o- Pierwsze miejsce i nagrodę zdobył 

Waga średnia: Chmielewski, Wiede- W obecności p~zed~tawici_eli wladz, botr.iiczr. Sport?WY Klub f~bryc.z~~ zespół niemiecki. · 
zaproszonych gosc1, kierownictwa klu- „Wima w Łodzi dokonał w dniu dz1s1e1 Drugą nagrodę zdobył zespół polski 

man. bu i członków uroczystego aktu poświę- szym otwarcia zimowej siedziby przez w składzie mjr. Lewicki na Kikimore'' 
Waga półciężka: Szymura, Doroba I. cenia l~k~lu dokonał pasterz parafji w}- ur?czysty akt poświęcenia: Z~brani .na por. l(omorowskł na „Wizjr'"i por. Cze; 
Waga ciężka: Piłat, Choma, Szkwar~ dzewsk1eJ ks. kanonik Czeslaw Stan- tet uroczystości, przytączaJąc się do zy- niawski na Warszawiance„ 

kowski. c~a~, wygłasz~ją~ piękne okolicznoś- ~z~ń cał~j Pols~i sklada_ią ~y~azy hot~u Dużym ;~kcesem polakó~ było po-
c10we prz~m.ów:1erne. . . 1 zyczema długich .lat zyc1a 1 szc~ęśc1a konanie włochów którzy zajęli dopiero 

Dziś mecz 
K.K.S,-Hakoah 

Lódź. 2 lutego. 
Dziś o godz. 5-el po południu odbędzie się 

w sali filharmonii interesujące spotkanie pięś­
ciarskie pomiędzy zespołami Kaliskiego K, S. 
a 16dzkiego łfakoahu. 

Ze względu na fakt, że k8.li!:zanie mają w 
swych szeregach kilku dobrych zawodników, 
w~zystkie nienlal walki zapowiadają się cieka-
wie. ~ 

Zestawienie par dokonane zostało następu· 
iąco: waga musza: Palender (KKS) - Lieber­
man (tl), waga kog. Szrajter (KKS) - Gotfryd 
(tl), waga piórkowa Zimniak (KKS) - fagot 
(H), waga lekka: Pawłowski (KKS) - Herszli­
kowicz (H) i Szymański (KKS) - Białystok 
(tl), waga półśrednia Anioła (KKS) - Wdowiń 
ski (tt), waga średnia Marczak (KKS) - Wald­
man (H). Nadprogramowo odbedzie się walka 
towarzyska w wadze pólciężkiei miedzy Pie­
trzakiem (IKP) 'a Stahlem (H). 

Na pierwszy plan meczu wysuwa się rewan 
żowa walka Wdowińskiego z b. zawodnikiem 
poznańskiej Warty - Aniołą. W Kaliszu walka 
tych pięściarzy przyniosła WYUik remisowy, 
iednak ostatnio Wdowiński poczynił wielkie 
postępy o czem świadczy jego remis z Chro­
stkiem. 

Z innych zawodników KKS-u wyróżnić nale­
ży dobrze zapowiadającego sie fallendera w 
wadze muszei oraz Szra.Jtera w wadze kogu­
ciej, który w Kaliszu znokautował' Brzęczka. 

Dyskwalifikacja Pijanowskiego 
roiciągnięta na wszystkie związki 

Lódź, 2 lutego. 
W r. zesz. zdys!cwalifikowany został zawod­

nik łódzkiego KP Ziednoczone Piianowski, na 
przeciąg 3 lat za mocno niesportowy wybryk 
w czasie z.awodt'W piłkarskich. Obecnie zarząd 
zz zawiado•111I ws1ystkie państwowe związki 
sportowe. że dyskwalifikacja zawodnika łódz­
kie~o zostaje rozciągnięta l1j :wszystkie nt~­
zi·e ~.portu. 

~rzemow1e111e swe nawiązał ksiądz ~anu Prezydentowi dla dobra Panstwa trzecie miejsce. ' 
Stanczak do motta: 1 obywateh". 

„Trzeba wszystkim nam mtotem wiei- Depeszę tę podpisał za prezydium 
kiego kochania klubu p. konsul Maks Kon. 

Coś wykuć i dla innych w swej pro-I UroczystGść przeciągnęla się w mi-
miennej kutni łym nastroju na tańcach do późnych go-

A wtedy zobaczymy, czy kto z nas j dzin wieczorowych (go) 
zabluźni, 

Red. Grabowski komisarzem 
oddziału śląskiego związku 

dziennikarzy sportowych 
Warszawa, 2 lutego. 

Zarz.1d Glówuy Związku Dziennikarzy Spor 
towych ,g,p, w Warszawie postanowił rozwiq~ 
zać zarz4d oddziału śląskiego za stałe nieprze­
strzeganie starutu i przepisów związku. 

Do czasu zwolania nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia oddzi.ału śląskiego mianowany 
został w charakterze komisarza tego oddziału 
red. Tadeusz Grabowski z WarszaWY. · 

Przed powzięciem tei decyzll zarzad gł(>w· 
ny zasięgnął opinii władz administracyjnych 
województwa śląskiego. 

Red. Grabowski po mianowaniu go komisa­
rzem wyjechał do Katowic, gdzie rou1ocz1łł u­
nęlfowanie od przejmowania agend zwiazku. 

Tern samem zwołane na niedziele dzisiejsza 
walne zebranie śląskiego oddziału zostało od­
wołane. 

Kobiece mistrzostwa 
w Jetdzle szybkiej 

W pierws;ym dniu mistrzostw kobiecych 

Angielscy piłkarze 
przyjetdtają do Austrji I Belgjl 

Londyn, 2 lutego. 
Angielski Związek Piłki Nożnei WYdal ofi­

cjalny komunikat w którym podaje do wiado­
mości iż reprezentacja piłkarska Anglii rozegra 
-,, dniu 6 maja mecz 111iędzynaństwowy z Au­
strią w Wiedniu a w dniu 9 maia z Belgią w 
Brukseli. 

Lwowscy bokserzy 
rozgromieni na Sląsku 

Katowice. 2 lutego. 
Spotkanie pięściarskie pomiędzy lwowską 

Lechia a Ruchem zakończyło się niespodziewa 
nie wysokiem zwycięstwem drużyny śląskiej w 
stosunku 14:2. 

Lwowianie zawiedli na całel linii i doz;nali 
zasłutonej porażki. 

Pl'=łciarze Makabi 
zaproszeni do Niemiec 

świata w Jeździe szybkiej na lodzie amerykan- Warszawa. 2 lutego. 
ka King Kleyn wygrała biegi na 500 i 3000 mtr. ! Bokserzy Makabi otrzymali zaproszenie 
w czasie 53.3 i 6.12. j przysłania do Niemiec trzech swych najlep-

szych zawodni~ów na turniej Jaki sie ma tam 
Warszawa. 2 lutego. I odbyć w najbliższym czasie. Sprawa ta nie zo-

W, dniu wczorajszym przybył do Warszawy stała ze zrozumiałych względów przez Maka bi 
znany pięściarz Finn. Finn wystąpi iuż nr_awdo jeszcze rozpatrzona, gdyż klub chce się uprze­
podobnie w barwacti stołecznej Makabi w przy, dnio porozumieć z p'rezesem Zwiazku Maka:bi 
szlotygodniowym meezu z węgierskim zespo- dr. Rozmarynem. 
Iem f..eren~re>A · 

Rekord Nehringowei 
pobity w Helslngf orsie 

Helslngfors, 2 lutego. 
Na kobiecyh zawodach łyżwiarskich w Hel­

singforsie w biegu na 5 kim. zawodniczka 
Wernclesche ustaliła now-y rekord świata w 
czasie 10.28.3 lepszym od doytchczasowego re­
kordu Nehringowej o pół minuty. · 

~wiadczy to najwymowniej o tern. że gdyby 
zawodniczki zagraniczne cz_ęściei startowały 
na dystansach uprawianych przez Nehringową, 
to Polka nie miałaby w tel konkurenc-ii nic do , 
powiedzenia. 

Kalbarczyk dopiero 3i, 
-ale rekord Polski padł 

Davos. 2 lutego. 
W Davos rozpoczęły się mistrzostwa łyż. 

wiarskie świata w jeździe szybkiej w konku­
rencji męskiej. Polska reprezentowana jest na 
tych zawodac_h przez Kalbarczyka. 

Pierwszego dnia odbył się bieg na 500 mtr. 
w którym zwycięstwo odniósł amerykanin 
Lamb_ w czasie 42.6. Kąlbarczyk zaia! dopiero 
32 miejsce, ustalając mimo to czasem 46.3 no­
wy rekord Pols'.:i. 

Bieg na 5000 mtr. wygrał Balangrud w cza­
sie 8.32.5, a Polak zalał tu iedenaste miejsce 

·w czasie 9.10.2. 

Marusarz Jul trenuJe 
I powraca do formy 

Berlin, 2 lutego, 
Według nadeszłych tu z Garmisch wiado­

mości w stanie zdrowia nailepszego polskiego 
narciarza Stanisława Maruśaria zaszła już zna­
czna poprawa. Marus.arz czul się już na tyle 
dobrze, że uczestniczył wczorai w treningach 
ekipy polskiej oddając kilka skoków treningo­
WYCh na maleJ slcpcznl. Marusarz wykazuje 
tot -..Wr.ł ' ... "!4o~.,.,.... 

, 
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Codzienna nowelka „Expressu" 

Malarz i tancerka 
W pracowni malarskiej panowal pół 

mrok. 
Iza Marini, znana tancerka rewiowa, 

siedziała na tapczanie i spoglądała z 
drwiącym uśmiechem na młodego arty­
stę-malarza Roberta Planta. 

- Prosiłeś, abym przyszła - powie 
działa. - Słucham cię, Robercie. 

Plant podniósł się z krzesła i począł 
się przechadzać po pracowni. 

- Tak, prosiłem cię, byś przyszla­
szepnął. 

- Jest eś zdenerwowany, jak zwykle 
zresztą. Znów zazdrość? Kochany Ro­
bercie, jesteś doprawdv śmieszny. 

- Przestań kpić ze mnie! 
- To wcale nie są kpiny. Czy do-

prawdy nie możesz zrozumieć, że młoda 
i przystojna aktorka musi otaczać się 
wpływowemi osobistościami? 

- Czy wszyscy twoi znajomi są 
tak wpływowymi ludźmi ?-wybuchnąl. 
- Czy .ten młody grajek, z którym cię 
wczoraj spotkałem na dancingu, jest 
również kandydatem na ministra, albo 
posła w Abisynji? 

- Nie bądź śmieszny. To jest mój 
znajomy ze szkolnych czasów. 

- Ze szkolnych czasów? - krzyk­
nął, uderzając pięścią w stół. - Tę od­
powiedź słyszę przynajmniej pięć razy 
tygodniowo! Musiałaś mieć za szkolnych 
czasów niesłychanie rozległy krąg zna­
jomości. 

Iza Marini podniosła się z tapczanu. 
- Dość mam tych ciągłych wyrzu­

tów - powiedziata sucho. - Przede­
wszystkiem nie masz prawa wtrącać się 
do moich spraw osobistych. Cóż nas 
właściwie łączy ze sobą? 

- Izo - wyszeptał drżącym gło­
sem - przeciesz wiesz, że cię kocham, 
kocham calem sercem! Gotów jestem 
wszystko dla ciebie poświęcić! 

- Wszystko? - znów uśmiechnęła 
się drwiąco. - Doprawdy wszystko?. 

- Wszystko, najdroższa„. 
- A ja ci nie wierzę. Musisz mi dać 

dowód twej gorącej miłości. Czy potra­
fiłbyś zniszczyć twój obraz „Wiosenne 
porywy", gdybym cię o to prosiła? 

- „Wiosenne porywy" - jęknąt­
Zrozum, najdroższa, że ten obraz jest 
moją największą chlubą. Otrzymałem za 
niego w akademji pierwszą nagrodę. 
Cała prasa pisała, pamiętasz? Teraz 
znów dostałem list z Paryża. Proponują 
mi za ten obraz 40 tysięcy franków. Nie 
chodzi tylko o pieniądze. Ale zrozum, 
dzięki „Wiosennym porywom" mogę 
zdobyć nazwisko w całej .Europie. I 

- Wiem o tern wszystkiem - od- 1 
parta spokojnie. - I właśnie dlatego 
pragnę, abyś zniszczył ten obraz w mo­
jej obecności. Wówczas uwierzę ci, że 
mnie kochasz. 

- A do tej pory mi nie wierzysz? 

Iza Marini skierowała wzrok ku ścia-

2.ll ~fi-~ 1916 

PAT i PATAC 

Portier kinowy: - Panie i pano- Pat: - No, nareszcie jesteśmy w k.i-
wie !... Za chwilę rozpoczynamy w:iel- nie„. Obraz jest naprawde ciekawy ... 
ki, sensacyjny fiim cowboyski w dwu- Widzisz, jedzie jakaś kareta. a za nią 
nastu częśdach !... Wei'ście tylko zło- cowboye„. Zaraz będzie walka„. 
tówkę, wyjście darmo! Patachon: - Paciuniu. to może le-

Pat: - Poiczekaj, postaramy się ja· piej zaraz w nogi, co?„. Bo co )Jędz~ie 
koś wej·ść na gapę„. Strasznie lubię .jak cowboye potem wezmą się do nas? 
cowboyskie filmy„. Zagadaj tego dur-
nia w l'.iberji, a potem ja eiebie wdą-
gnę„. 

Pat: - O, widzisz, teraz mają pełen 
wór złota!... Ta zabawa zaczyna mi się 
podobać.„ Po•czekaj„. W tej · chwili 
wpadła mi do głowy bajeczna myśl... 

Patachon: - Znowu masz fakiś po­
mysł? .„ Zaczynam już drżeć. bo wiem 
z doświadczenia, że każdy twój pomysł 
kończy s'.Ję conajmniej miesięczną k•tra­
cją w szpitalu„. 

Pat: - Nie pleć głupstw.„ Film był 
wspanialy, ale mój pomysł iest wspa­
nialszy .. : - R.ęczę ci, że dziś jeszcze bt:­
dziemy milionerami. .. 

Patachon: - Domyślam sie już co 
chcesz zrob'.1ć„. Ożenisz się z córką 
Rockefellera!... A może zostan:iesz zię­
ciem Forda?.„ Też niezla rodzina„. 

M 88 

Pat: - Nie gadaj głupstw„. W ki­
nie mogą cię tylko okraść pociemku, 
ale po buzi nie dostaniesz, chyba, że 
sam przez omyłkę ręką do cudzej kie­
szeni trafisz ... 

Patachon: - Patrz, teraz tego woź­
nicę w karafkę nabijają.„ Catą forsę mu 
zabiorą i szlus„. Fajna zabawa. jak 
pragnę pół metra kiełbasy! 

Pat: - Tobie tylko dowcipy trzy­
mają się w głowie, a ja muszę myśleć o 
naszej przyszłości... Zostajemy cow­
boyami, rozumiesz?! 

Patachon: - Co?!„. Ja mam zoshć 
cowboyem !.„ Nigdy jeszcze nie sie­
dziatem na kon~u.„ R.az usia·dłem, to 
koń mi się skończył po dwóch minu­
tach .•• 

=-'-~-

D 

Czy mało ci dałem dowodów? I 
nie, na której wisiały „Wiosenne po- llW.I. _._ ____ ..__.._.....i......--.... .---...... 
rywy". · 

- A więc, Robercie, czekam .•• 
- Izo, czy ty zdajesz sobie sprawę, 

że tu chodzi o moją karierę? Jeśli znisz­
czę ten obraz, nie będę mógł marzyć na­
w et o Paryżu. Izo, zastanów się.„ Prze­
cież to jest kaprys. 

- Może kaprys. A jednak stawiam 
sprawę na ostrzu noża. Jeśli nie znisz­
czysz tego obrazu, odejdę od ciebie. 

Rober sięgnął po nóż. 
Zerwał obraz ze ściany i przeciął 

płótno na kilka części. 
- Czy teraz już mi wierzysz? -

zawołał, spoglądając groźnie na aktor­
kę. 

Wierzę ci - powiedziała mu znu­
dzonym głosem. - Ale przestałeś mnie 
zupełnie interesować. Nie masz charak­
teru, mój drogi. Prawdziwy mężczyzna 
nie ustąpiłby w tym wypadku. 

Robert wybuchnął głośnym śmie­
chem. 

- Teraz powiem ci prawdę. „Wio-

Pat: - Nie g.lędź, bo nie mamy cza­
su„. Narazie rozpocźniemv: nasz pier­
wszy wysteip bez koni„. Wvstar·czą ma 
ski i ten stary straszak„. 

Patachon: - A poco nam są potrze­
bne maski gazowe? ... Będz'.iemv wojo­
wali z trującemi gazami?.„ Już mi się 
no,gi trzęsę,„. 

. Pat: - Uważaj, tam idzie iakaś ko-j Pat: - Nie waż mi sie uc;ekać!„. 
b1eta z wal~zeczką„. W tej walizce na-, Wkładaj maskę i jazda!... 'v\fszystko 
pewno jest złoto„. Bo co może być w: musi się od!być jak w tym Urnie !„. Za 
takiej walizce?.„ \chwilę będziemy milionerami ( 

Patachon: - „No, dobn~e.. To ty z Patacbon: - Do.„ do„. dobrze. ale 
nią P.ogadaj, a fa zaraz vr,zyJdę.„ Nnnn.„, poco mamy skarpetkami przewiązywać 
nnnrue mmmmoggggę stac tak mi wszy- : sobie twarz?.„ Ja jestem jeszcze dość 
stko drrrrrrrży.... , przystojny j mogę się jej spodobać ..• 

senne porywy" już wysłałem do Paryża. · 
To jest nędzna kopja, wykonana przez Pat:. - Stop!;„ Przepras.zam łask.a- Pani: - ~zego?l?:·· A lob?z~ za- Pat: - W kinie było troche inaczej. 
jakiegoś trzeciorzędnego fabrykanta j :Vą parną •. czy rnoglbym pamą poprosić, tr~cone, uc~c1,we kobiety ?edz;~c1e na P,a~achon: - Tam. pewn~e byli le[> si 
malpwidet. Czy sądzisz że poświęciłbym zeby pam byt a tas.kawa oddac nam tę ulicy ~aczepiac~ !... yv te.i wal!zc; są artysc1„. . 
owoc dwuletniej pracy dla twego ka- walizeczkę ze ztotem?.„ bandaze dla męza, ktorego wczoraJ tak Pat: - Masz racie.„ I z kobi etami 
prysu? Teraz dopiero przejrzałem cię. Patachon: - Tttttttylko niec~ p.ppa- wy~ycht?walam . za późny powrót .zj lepiej nie zaczynać„. To jest zbvt ner­
Sadzę, ~e potra!Ję szybko o tobie za- ~i n!e krzyczy... I spo„. spokom1e, bo I knaipy, 1~ obecnie. \V)~poc:-y:va w szp1- WO\VY naród, nie;-~aJ :t c:v s~e na ż a !··· 
pomniec. ŻegnaJ: Ja me znoszę ha„.hą ... hałasu„. talu!„. 1 o wy tez piagrnec1e na stare tach„. Znowu milion wyslizgnąt się 

Dol. lata kalekami zostać?... Prosze!... nam z rąk!.„ 
~-------~--~~----·~------------------ -~---
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